
Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s ię !

Nr 235 (1661) ROK VI

Tryb u
WATJQ7AWA __

n a laid u Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 24 SIERPNIA 1953 I t WYDANIE ABCD

Depesze z okazji święta 
narodowego Rumunii

Do
Towarzysza Dr Petru Grozy
Przewodniczącego Prezydium
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego
Rumuńskiej Republiki Ludowej

Bukareszt
Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie naj 

serdeczniejszych pozdrowień Rady Państwa Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i moich własnych dla Prezydium Wielkie 
gc Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej 
i dla Was osobiście, z okazji 9 rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez bohaterską Armię Radziecką.

Naród polski, zespolony z bratnim narodem rumuńskim 
wspólną ideą pokoju i postępu, śle narodowi rumuńskiemu 
z okazji pamiętnej rocznicy najgorętsze życzenia dalszych suk
cesów w umocnieniu i wspaniałym rozwoju Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej na drodze do socjalizmu, której wzór i przykład 
da! naszym krajom wielki Związek Radziecki.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

*
Do

Towarzysza Gheorghe Gheorghiu Deja
Prezesa Rady Ministrów
Rumuńskiej Republiki Ludowej Bukareszt

1 okazji 9 rocznicy wyzwolenia Rumunii przesyłam w imie
niu narodu polskiego i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej najgorętsze pozdrowienia dla narodu rumuńskiego, Rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej i dla Was osobiście. _ _

Na wid polski z podziwem śledzi poważne osiągnięcia Ru
muńskiej Republiki Ludowej we wszystkich dziedzinach życia 
politycznego gospodarczego i kultura.nego i serdecznie ży
czy bratniemu narodowi rumuńskiemu dalszych sukcesów w bu
downictwie socjalizmu oraz w walce o poHpj , współpracę mię
dzynarodową, jaką prowadzą narody miłujące pokoj pod prze
wodem wielkiego Związku Radzieckiego, wespół z całym świa
towym obozem pokoju. BOLESŁAW BIERUT

Prezes Rady Ministrów

CENA 20 gs.

Komunikat radziecko-niemiecki o rokowaniach 
między Rządem Radzieckim a Delegacją Rządową 

' Niemieckiej Republiki Demokratycznej
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Towarzysza Slmlona Burghlcl
j&  Ministra Spraw Zagranicznych

Rumuńskiej Republiki Ludowej Bukareszt

Prośże przyjąć, Towarzyszu Ministrze, z okazji Święta Naro
dowego *9 rocznicy wyzwolenia Rumunii przez ni“ wyc ę . 
Armie Radziecką me najgorętsze pozdrowienia g<1 1 •

Wszechstronna współpraca między PolsKą Rz^ ny‘m brater- 
dową i Rumuńską Republiką Ludową, we 
skin^ sojuszu z wielkim Związkiem R adeck i” ;■ P ™ * 2 £ J anJ 
do stałego pogłębiania przyjaźni między naszy 
i służy sprawie umocnienia^okoju^a cały ^ l ^ w SKI

Minister Spraw Zagranicznych _ 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

0 140 dni przyśpieszymy montaż 
II wielkiego pieca w Nowej Hucie

Zobowiązanie załogi „Mostostalu“
..............  Podjęte przez załogę „Mosto

stalu“  zobowiązanie przewidu
je przedterminowe wykonanie 
montażu ponad 1.400 ton kon
strukcji, w tym zmontowanie 
pancerza wielkiego pieca nr_ z 
-wraz ze wszystkimi urządzenia
mi oraz montaż nagrzewnic.^

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko
munikat:

W dniach od 20—22 sierpnia 
odbyły się w Moskwie rokowa
nia między rządem radzieckim 
a delegacji rządową Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej

Ze strony radzieckiej uczest
niczyli w rokowaniach: Prze
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow, pierw
szy zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów i Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mototow, sekretarz Ko
mitetu Centralnego KPZR N. 
S. Chruszczów, pierwszy za
stępca Przewodniczącego Rady 
Ministrów i Minister Obrony 
ZSRR N. A. Bułganin, pierw
szy zastępca Przewodniczącego 
Rvady Ministrów ZSRR Ł. M. 
Kaganowicz, zastępca Przewod
niczącego Rady Ministrów i 
Minister Handlu Wewnętrznego 
i Zagranicznego ZSRR A. I. 
Mikojan, Przewodniczący Pań
stwowego Komitetu Planowa
nia ZSRR M. Z. Saburow, Mi- 
pister Finansów ZSRR A. G. 
Zwieriew, Wysoki Komisarz 
ZSRR w Niemczech ambasador 
W. S. Siemionów.

Ze strony Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej uczestni
czyli w rokowaniach: Premier 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Otto Grotewohl, W i

cepremier Walter Ulbricht, W i
cepremier, Otto Nuschke, Wice
premier i Minister Budowni
ctwa dr Lothar Bolz, Wice
premier i Minister Finansów 
dr Hans Loch, Minister Gospo 
darki Rolnej i Leśnej Hans 
Reicheit, Minister Handlu Za
granicznego i Międzystrefowe- 
go Kurt Gregor, Minister Prze
mysłu hutniczego i górniczego 
Fritz. Selbmann, Przewodniczą
cy Państwowej Komisji Plano
wania Bruno Leuschner, szef 
misji dyplomatycznej NRD w 
Moskwie ambasador Rudolf 
Appełt, przewodniczący Nie
mieckich Wolnych Związków 
Zawodowych Herbert Warńke, 
przewodniczący Rady Narodo
wej Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych prof. E. 
Correns, przewodniczący Rady 
Centralnej Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej Erich Honecker, 
przedstawicielka Związku De
mokratycznych Kobiet Niemiec 
rise Thiel'», współpracownik 
ministerstwa spraw zagranicz
nych NRD Peter Fłorin.

W toku rokowań omawiano 
ważne problemy, dotyczące 
rozwoju stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną, jak również aktualne 
sprawy związane z całokształ
tem zagadnienia niemieckiego

Rokowania toczyły się w ser

decznej atmosferze przyjazne
go zrozumienia wzajemnego.

Osiągnięto całkowitą zgod
ność poglądów co do tego, że 
powinna być zlikwidowana nie
normalna sytuacja, polegająca 
na tym, iż po upływie 8 lat od 
chwili zakończenia wojny w 
F.uropie, Niemcy nie mają trak
tatu pokojowego, są rozbite na 
część zachodnią i wschodnią 
oraz nie są równouprawnione 
w stosunku do innych państw. 
W tym celu naieży zwołać w 
najbliższym czasie konferencję 
pokojową, przy czym powinien 
być zapewniony udział przed
stawicieli Niemiec we wszyst
kich stadiach przygotowania 
traktatu pokojowego, jak rów
nież na konferencji pokojowej. 
Dla przywrócenia jedności na
rodowej Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycznych, 
należy powołać do życia w dro
dze bezpośredniego porozumie
nia między Niemcami Wschod
nimi i Zachodnimi tymczasowy 
rząd ogólnoniemiecki, którego 
głównym zadaniem będzie 
przygotowanie i przeprowadze
nie wolnych wyborów ogólrio- 
niemieckich; w wyniku tych 
wyborów sam naród niemiecki, 
bez ingerencji obcych państw, 
rozstrzygnie sprawę społeczne
go i państwowego ustroju zjed
noczonych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec.

Delegacja rządowa Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
z zadowoleniem i wdzięczno
ścią przyjęła oświadczenie Rzą
du Radzieckiego w sprawie zła
godzenia finansowo gospodar
czych zobowiązań Niemiec, 
zw ijanych  z następstwami 
wojny.

W czasie rokowań strony 
uzgodniły sprawę podjęcia sze
regu kroków politycznych i eko
nomicznych, zmierzających do 
udzielenia pomocy Niemieckiej 
Republice Demokratycznej w 
dalszym rozwoju jej gospodar
ki narodowej i w podniesieniu 
dobrobytu jej ludności. Wzięto 
przy tym pod uwagę, że Nie
miecka Republika Demokra
tyczna w ciągu lat ubiegłych 
sumiennie wywiązywała się 
ze swych zobowiązań wobec 
Związku Radzieckiego i że dzię
ki wysiłkom niemieckich’ sił 
demokratycznych Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest 
ważnym czynnikiem walki o 
pokój w Europie.

Decyzje rządu radzieckiego 
przewidują: przerwanie pobie-, 
rania reparacji od Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, po
czynając od 1 stycznia 1954 ro
ku; bezpłatne przekazanie na 
własność NRD przedsiębiorstw 
radzieckich, znajdujących się w 
Niemczech; obniżenie wydat
ków NRD, związanych z prze- 

l

bywaniem wojsk radzieckich na 
terytorium NRD do sumy nie 
przekraczającej 5 proc. docho 
dów budżetu państwowego Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej; zwolnienie NRD od spła
ty długów, które powstały po 
roku 1945 z tytułu okupacyj
nych wydatków poza granica
mi Niemiec, zwolnienie Niemiec 
od spłaty Związkowi Radziec
kiemu powojennych długów 
państwowych.

Odnośnie uzgodnionych w 
związku z tym spraw strony 
podpisały protokół, (tekst pro
tokółu podatny w dniu jutrzej
szym — Red.).

W toku rokowań osiągnięto 
również porozumienie w nie
których innych sprawach doty
czących zacieśnienia i rozwoju 
współpracy ekonomicznej, kul
turalnej i naukowo-technicznej 
między Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną.

Zawarto w szczególności po
rozumienie o dostawach towa
rów w 1953 roku ze Związ
ku Radzieckiego do Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, 
w uzupełnieniu istniejącego u- 
kładu handlowego, na sumę ok. 
590 milionów rubli; dostawy o- 
bejmować będą artykuły spo
żywcze, węgiel kamienny, żela
zo walcowane, miedź, ołów, a- 
laminium, bawełnę i inne. Rząd

Radziecki przyzna! Niemieckiej 
Republice Demokratycznej kre
dyt w wysokości 485 milionów 
rubli, w tej liczbie 135 milio
nów rubli w wolnych dewizach. 
Udziela się kredytu przy opro
centowaniu w wysokości 2 proc>s 
rocznie z tym, że ma być spła
cony w ciągu 2-ch lat, poczy
nając od 1955 roku.

W związku z inicjatywą wy
suniętą przez delegację rządo
wą Niemieckiej Republiki De
mokratycznej osiągnięto nastę
pujące porozumienie: Podjęte 
zostaną w ustalonym trybie 
kroki, mające na celu zwolnie
nie z odbycia dalszej kary nie
mieckich jeńców wojennych, 
skazanych za przestępstwa do
konane w czasie wojny z wy
jątkiem osób, które dopuściły 
się szczególnie ciężkich zbrod
ni przeciwko pokojowi i -ludz
kości i które pozostaną dla od
bycia kary.

Dążąc do zacieśnienia i dal
szego rozwoju przyjaznych sto
sunków między Związkiem Ra
dzieckim a Niemiecką RejSibli- 
ką Demokratyczną, która jest 
ostoją walki narodu niemieckie
go o jednolite, pokojowe, demo
kratyczne Niemcy, strony po
stanowiły przekształcić misję 
dyplomatyczną ZSRR w Berli
nie oraz misję dyplomatyczną 
NRD w Moskwie w ambasady i 
wymienić ambasadorów.

Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. i .  MALENKOWA
na przyjęciu na Kremlu w dniu 22 sierpnia fer.

Załoga Przedsiębiorstwa 
u Konstrukcji Przemy- 
i Mostostal“ , pracują- 
•ejonie wielkich pieców 
Huty, podjęła w dniu 2-
¡obowiązanie skr<?̂ en' a 
u pancerza wielkiego 
ir 2 i nagrzewnic o 14U

Sytuacja w Iranie
t szacha pod osłoną czołgów i policji
„demonstracje antymonarclustyczne
- . ... ™ Hplpp-at Iran# w ON;

„ Tehe 
przybył 

“ agdadu 
na

(PAP). . Agenc 
>resse donosi z 
i 22 sierpnia j 
nolotem z •
za Pahlevi. Godzi 

szacha była Fzym 
siej tajemnicy. Oko: 
przed południem lo. 

lerańskie* zostało o-o- 
zez kilka jednoste* 
:h, a wzdłuż ulic wio- 
lotniska do pałacu u- 

e szpaler żoln erzy z 
fi na karabinach 
-h skrzyżowań ulic
czołgi i wozy pancer- 
iskortą kilku samocho-

:ia ranu, że delegat Iran# w ONZ 
dr Entezam odmowil przyjęć.a 
teki spraw zagranicznych w 
rządzie generała Zanedi.

V) n o w y  JORK (PAP). ZWa- 
t- szyngtonu donoszą, że po o- 
■0 trzymaniu oficjalnej wiadomo- 
‘ ści o zamachu generała Zahe- 

di, ambasador Iranu w Sta
nach Zjednoczonych Saleh po
dał się do dymisji.

Jak donosi z Rzymu agencja 
Associated Press, również 
charge d'affaires tranu we 
Włoszech podał się do dymisji, 

ile

e-Ul \ą
pych sz3cii pi ^  
ska do pałacu.
France Presse pod- 
. Teheranie obowią- 
godzina policyjna 

,rs# do 5 rąuo. 
rmTchy rządowe są 
rzez uzbrojone od;
¡i ; wojska. Ulicanv 
a liczne patrole, 
stolicy odbyły _ si?

e a ntyimperia
ównież z prowincji.
(ormanszachu i na
noszą o demonstru-
/monarchistycznych-
szachu policja użyła 
j przeciwko demon- 
!ą zabici i ranni.
)YN (PAP)- Agen-
donosi z Teheranu, 

-owości Sernirom w 
kovvym wojownicv 
szczepów wrogie 

jobyli koszary pon 
ijj policjantów.

(PAP). Agencja 
nosi z Teheranu £  
hedí ogłosił list? 
du. W nowym gąbi- 
di __ obok funkcji 
- zatrzyma! dla się- 
,raw wewnętrznych, 
bezpośrednią kon- ze

>AP)m Agencja 
donosi z Tehe-

.
20 sierpnia na rozkaz gen, 

7ahedi aresztowano komen
danta policji pik. Naderi i b. 
dyrektora naczelnego główne
go urzędu prasy,, i propagandy 
Haszira Farahmanda.

*
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu: 1 y- 
godnik „Handenicha“  podaje, 
że nazajutrz po wyjezdzie sza
cha z Iranu, do Teheranu przy
był samolotem ambasador Sta
nów Zjednoczonych Hender
son który bawił wówczas w 
Waszyngtonie. Natychmiast po 
przybyciu do Teheranu Hen
derson prosił premiera Mossa- 
dika o rozmowę i oświadczył 
mu oficjalnie, że Stany Zjed
noczone sprzeciwiają się s ■ 
„owczo dalszemu jego pozosta
waniu na stapowisku premiera. 
Henderson „poradziły Moss, 
filcowi, abv natychmiast pod«!

NOWY J o ik  (PAP). Agen- 
¡a United Press potwierdza 
iadomość o w izytę  en - 

sona u Mossadika i dodaje ze

Ł * -  fJlnl T " “si»yczvt Mossadikowi, iP  
Zjednoczone uznają jak P-•
miera -  ukrywającego sę
wówczas generała Zahe . 
■encia United Press zaznacza, 

że stanowisko USA zostałó za
komunikowane irańskim kołom 
wojskowym, co skłoniło .I -
przyspieszenia zamachu stanu.

się

cj

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje następujący tekst 
przemówienia Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa, wygłoszonego na przyjęciu wydanym dia delegacji 
rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Wielce Szanowny Premie
rze, Wielce Szanowni Wice
premierzy i Członkowie dele
gacji rządowej Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej!

Niech mi wolno będzie zwró
cić się do Was, a w Waszych 
osobach do narodu niemieckie
go ze słowami powitania, niech 
mi wolno będzie życzyć decy
dujących sukcesów na drodze 
utworzenia miłujących pokój 
Niemiec demokratycznych, na 
drodze przywrócenia jedności 
narodowej Waszej ojćzyzny.

W atmosferze prawdziwej 
serdeczności, wzajemnego zro
zumienia i przyjaźni omówili
śmy z Wami problemy, mające 
istotne znaczenie dla sprawy 
pokoju w Europie, dla umoc
nienia stosunków między na
szymi narodami. Rozmowy te 
odzwierciedliły całkowitą zgod
ność poglądów i doprowadzi
ły do doniosłych decyzji.

Jesteśmy przekonani, że ca
ły świat weźmie pod uwagę na
sze szczere pragnienie osiąg
nięcia pokojowego uregulowa
nia problemu niemieckiego, no
we kroki, jakie podejmujemy 
razem z Wami, aby pomóc na
rodowi niemieckiemu stanąć 
mocno na drodze pokojowego 
rozwoju i wcielania w życie 
swych aspiracji narodowych.

Niemcy przeżywają w chwili 
obecnej najbardziej odpowie
dzialny etap swej historii.

Reakcyjne siły międzynaro
dowe w zmowie z obecnym rzą
dem bońskim prowadzą upar
cie pofftykę, która stawia pod 
znakiem zapytania samo ist
nienie Niemiec jako jednolitego 
i niezależnego państwa. Chcą 
one uwiecznić podział Niemiec, 
przekształcić Niemcy zachod
nie w lenno monopolistów zza 
oceanu i wskrzesić militaryzm 
niemiecki'w celu. realizacji 
swych agresywnych planów.

Zmowa agresorów wymierzo
na jest jednocześnie przeciw
ko narodowi niemieckiemu i 
przeciwko pokojowi w Europie. 
Zrozumiałe jest, że miłujące 
pokój narody wiążą w jedną 
całość problem niemiecki z pro

blemem bezpieczeństwa Euro
py, a więc z problemem bezpie
czeństwa międzynarodowego. 
Prowadząc wytrwałą walkę o 
zapobieżenie nowej wojnie, si
ły pokojowe bronią żywotnych 
interesów wszystkich narodów 
Europy i również interesów na
rodu niemieckiego.

Zycie wymaga, aby naród 
niemiecki zajął w tej walce o- 
kreślone miejsce, aby wypo
wiedział swe ważkie słowo.

Przed narodem niemieckim 
stoi historyczne zadanie — u- 
daremnienie planów sił agre
sywnych, przywrócenie swej 
jedności narodowej i przekształ
cenie Niemiec w miłujące po
kój, demokratyczne państwo. 
Albowiem tylko rozwój w wa
runkach pokojowych da Niem
com jedność, wolność, nieza
wisłość i odrodzenie narodowe.

Sprawa przedstawia się dziś 
następująco: Niemcy mogą ślę 
stać — albo jednym z najważ
niejszych czynników utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu
ropie, albo głównym europej
skim ogniskiem nowej agresji.

Jakąż z tych dwóch możli
wych perspektyw zamierza wy
brać naród niemiecki?

Jaką drogą, drogą pokoju, 
czy wojny, drogą jedności na
rodowej, czy też drogą podzia
łu Niemiec zamierza on pójść?

Narody muszą uczyć się na 
własnym doświadczeniu histo
rycznym. Odnosi się to oczy
wiście w całej pełni ['ównież 
do narodu niemieckiego, który 
przeszedł surową szkolę ży
cia. *

Na czym polega najważniej
sza nauka, wypływająca dla 
narodu niemieckiego z całego 
rozwoju Niemiec w pierwszej 
połowie XX wieku? Nauka po
tęgą na tym, że droga military- 
zmu, agresji, wojny oznacza 
dla Niemiec drogę samobój
stwa narodowego.

Jeśli się weźmie okres od 
I90(| roku do roku 1945, to ’ 
okaże , się, że na 45 lat Niem
cy straciły co najmniej 20 lat 
na intensywne przygotowania 
do 2 wojen światowych i prze

szło 10 lat na bezpośrednie
prowadzenie tych wojen.

Tak więc, wojna stanowiła 
główną niemal że treść całego 
życia Niemiec w ciągu pół 
wieku.

A jakiż jest rezultat? Na
miejsce katastrofy narodowej 
z 1918 roku przyszła niewVpół- 

-miernie większa katastrofa na
rodowa 1945 roku.

Prawie 8 milionów Niem
ców zapłaciło życiem za to, że 
militaryści narzucili narodowi 
niemieckiemu swe plany wo
jenne. A liczba kalek i rannych 
jest olbrzymia. Z danych Nie
mieckiego Związku Inwalidów, 
przytaczanych przez prasę nie
miecką, wynika, że na każdych 
stu Niemców urodzonych w ro
ku 1924, dwudziestu pięciu zo
stało zabitych lub zginęło bez 
wierci, 31 stało się ciężkimi 
kalekami, 5 odniosło rany, a 2 
straciło zdolność do pracy. Je
dno pokolenie młodzieży nie
mieckiej po drugim ulegało za
gładzie lub kalectwu w krwa
wej łaźni wojennej.

W ten sposób historia uczy, 
że naruszając pokój i bezpie
czeństwo krajów europejskich, 
militaryzm niemiecki występo
wał w roli grabarza samego 
narodu niemieckiego.

Mimo to agresorzy znów usi
łują ciągnąć Niemcy po starej 
drodze awantur wojennych.
■ Żadna maska nie zdoła u- 
kryć prawdziwych dążeń grupy 
Adenauera, która stanowi 
sztab militaryzmu i odwetu w 
Niemczech 'zachodnich i pro
wadzi Niemcy do nowej wojnjjp 
W imię tego zbrodniczego^elu, 
militaryści niemieccy pogłębia
ją podział Niemiec i prowokują 
bratobójcze, wrogie stosunki 
między Niemcami.

W imię tego celu przekształ
cają oni Niemcy zachodnie w 
narzędzie agresywnej polityki 
bloku północno - atlantyckiego.

W imię tego celu spętali oni 
Niemcy zachodnie tak zwanym 
„układem bońskim“ , cięższym i 
bardziej poniżającym dla na
rodu niemieckiego układem niż 
traktat wersalski. Jak wiado
mo, traktat wersalski nie ro
zbijał Niemiec na części i prze
widywał jedynie częściową oku
pację Niemiec na okres 15 
lat. Natomiast układ boński

dzieli Niemcy na części i prze
kształca Niemcy zachodnie w 
lenną prowincję obcego państwa 
oraz legalizuje okupację całych 
Niemiec zachodnich na okres 
50 łat.

Rząd Adenauera ponosi odpo
wiedzialność za to, że Niemcy 
nie mają dotychczas traktatu 
pokojowego; nie chce on poko
jowego uregulowania problemu 
niemieckiego.

Wodzireje z Bonn pchają 
Niemcy na drogę wojny. Szczu- 
ją oni znów Niemców przeciwko 
narodom Europy zachodniej i 
wschodniej. Tego rodzaju poli
tyka jest dla narodu niemiec
kiego brzemienna w takie sa
me skutki, do jakich doprowa
dziła kraj polityka klik i hitle
rowskiej. Ludzkość potępiła 
hersztów tej kliki jako zbrod
niarzy wojennych. Ale czyż A- 
denauer i jego grupa nie idą w 
ich ślady?

Czyż matki niemieckie będą 
patrzyły milcząco, jak milita- 
ryści przygotowują nową, jesz
cze potworniejszą rzeź dla ich 
dzieci? Czyż młodzież niemiec
ka zgodzi się na rolę lands- 
knechtów i na żywienie swą 
krwią machiny wojennej ame
rykańskich kół agresywnych?

Czyż uczciwi patrioci nie
mieccy dopuszczą, by m ilitary
ści izolowali Niemcy zachodnie 
od miłujących pokój narodów, 
aby rozpętali wojnę agresyw
ną, która
ła wielki gniew narodów, za. 
mieni Niemcy zachodnie w 
strefę ognia i zniszczenia i za
kończy się straszliwą tragedią 
narodu niemieckiego? Jeżeli 
cały naród niemiecki zechce, 
by kwestia niemiecka została 
uregulowana drogą pokojową, 
to - żadne siły agresywne, ani 
zza Oceanu ani w Europie, nie 
zdołają przeszkodzić urzeczy
wistnieniu tego szlachetnego 
dążenia. Los Niemiec spoczy
wa w rękach narodu niemiec
kiego.

Wiemy, że w łonie narodu
niemieckiego zachodzą poważ
ne procesy oraz, że trzeźwi po
litycy Niemiec odrzucają dro<rę 
wojny, drogę odrodzenia m ili
taryzmu. Najlepsze siły narodu 
niemieckiego dążą do zapew
nienia Niemcóm pokoju i do 
utworzenia zjednoczonych, po

kojowych, demokratycznych 
Niemiec.

W wykonaniu tego szlachet
nego zadania Nieciecka Repu
blika Demokratyczna powołana 
jest do odegrania historycznej 
roli. Miłujące pokój narody 
słusznie widzą w niej podwa
liny nowych Niemiec, Niemiec 
pokoju i pracy, demokracji i 
postępu.

Właśnie dlatego, że Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
jest ostoją pokojowych sił ca
łych Niemiec, Związek Radzie
cki uważa za swój obowiązek 
udzielanie jej wszechstronnego 
poparcia i pomocy.

Przed narodem niemieckim 
otwiera się możliwość rozpo
częcia nowej epoki w swej hi
storii, epoki pokojowego rozwo
ju  i rozkwitu Niemiec. Do ta
kiej przyszłości dążyli najlep
si ludzie Niemiec. Wielki Goe
the marzył o tym, by ujrzeć — 
w blasku wspaniałej siły wolny 
kraj, wolny swój naród.

Przed narodem niemieckim 
otwiera się realna perspektywa 
współżycia w pokoju z naroda
mi Związku Radzieckiego i 
Francji, Czechosłowacji i Pol
ski, Anglii i Belgii, współżycia 
w pokoju ze wszystkimi naro
dami.

W ciągu długiego okresu 
czasu militaryści wykorzysty
wali dia spraw wojny wiele o- 
siągnięć niemieckiej myśli i 

nieuchronnie wywo- T>racy- W warunkach pokojowe
go rozwoju nąród niemiecki

wykorzysta wysoko rozwinięty 
przemysł, wszystkie osiągnię
cia nauki i techniki, wszystkie 
swe siły twórcze i zdolności 
dla podniesienia stopy życio
wej ludności, dla postępu swe
go kraju. Niemcy będą mogły 
nawiązać ścisłe kontakty eko
nomiczne z pokojowymi pań- • 
stwami, otrzymać konieczne 
rynki, przywrócić tradycyjne 
stosunki handlowe z krajami 
Europy wschodniej i z innymi 
państwami. Tylko na tej dro
dze Niemcy odrodzą się jako 
wielkie mocarstwo i zajmą/na- 
leżne im miejsce wśród naro
dów świata. K J

Nadszedł czas, by zapewnić 
narodowi niemieckiemu taką 
możliwość, by otworzyć drogę 
do przywrócenia jego jedności 
narodowej do utworzenia de
mokratycznych pokojowych Nie
miec. Rząd radziecki będzie 
nadal zdecydowanie dążył do 
tego, . by szybciej odniosła 
triumf słuszna sprawa pokojo
wych sil narodu niemieckiego.

Wznoszę toast na cześć przy
jaźni narodu radzieckiego i na
rodu niemieckiego w interesie 
pokoju na całym świecie, 
wznoszę toast na cześć rządu 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i za zdrowie Premie
ra Ó’tto Grotewohla.

❖
Przemówienie wygłoszone na 

przyjęciu przez premiera O. 
Grotewohla podamy w dniu 
jutrzejszym.

Rozkaz
Ministra Obrony Narodowej 
z okazji Święta Lotnictwa

Gorące poparcie dla strajkujących we Francji 
wyrażają polskie masy pracujące

strajkujących(f) W dalszym ciągu w całym 
kraju odbywają się Setki maso
wych zebrań, na których ludzie 
pracy dają wyraz swej pełnej 
solidarności ze strajkującymi 
masami pracującymi Francji, 
walczącymi o chleb, o swe pra
wa — przeciw polityce głodu 
i nędzy.

Coraz większe rzesze ludzi 
pracy obejmuje też akcja zbiór

ki na rzecz straikuiacych i 
dch rodzin.

Gorąco manifestują swą so
lidarność z ludem francuskim 
polscy kolejarze. 22 bm. od
było się ponad 660 masówek. 
Uczestnicy ich wyrazili pełne 
pofłhrcie dia bohaterskiej wal
ki mas pracujących Francji. 
Słowa zachęty do kontynuowa
nia strajku aż do zwycięstwa 
oraz wyrazy podziwu dla bo

haterskiej postawy strajkują
cych we Francji wyrażają ko
lejarze w listach przesyłanych 
do towarzyszy francuskich. L i
stów takich wysłali oni 22 bm. 
ponad 300. W dniu tym Za
rząd Główny ZZK otrzymał 
drogą telegraficzną z całego 
kraju dalsze sumy pieniężne 
przeznaczone przez kolejarzy na 
pomoc materialną dla strajku
jących i ich rodzin.

Suma wpłat, na fundusz straj
kowy złożona przez kolejarzy 
w dniu 21 i 22 bm. przekro
czyła już 100 tys. zł.

22 bm. potężna fala brater
skiego poparcia i solidarności 
ze strajkującymi masami pra
cującymi Francji objęła w Ło
dzi i województwie łódzkim 
załogi dalszych 80 zakładów 
pracy (PAP)

Dnia 23 sierpnia br. M in i
ster Obrony Narodowej, Mar
szałek Polski Konstanty Ro

kossowski wydał rozkaz nastę
pującej treści;

Szeregowcy, podoficerowie, 
oficerowie i generałowie Wojsk 
Lotniczychl

W dniu dzisiejszym naród 
polski i jego Siły Zbrojne 
obchodzą Święto Ludowego Lot
nictwa Polskiego.

U boku .niezwyciężonej Ar
mii Radzieckiej i jej sławnego 
lotnictwa, młode polskie jedno
stki lotnicze przeszły wspania
ły szlak walki o niepodległą i 
ludową Polskę.

Dzięki pomocy naszej władzy 
ludowej, dzięki troskliwej opie
ce Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Przewodniczą
cego Bolesława Bieruta, Woj 
ska Lotnicze rozwinęły się w 
poważną siłę, strzegącą czujnie 
i wiernie ojczystego nieba.

Szeregowcy, podoficerowie, 
oficerowie i generałowie!

Pozdrawiam Was w dniu 
Święta Lotnictwa i życzę dal
szych osiągnięć w nieustan
nym podnoszeniu gotowości bo-1

jowej Wojsk J-otniczych dla 
obrony niepoTOgłości i histo
rycznych osiągnięć Polski Lu
dowej — ważnego ogniwa świa
towego obozu pokoju.

Pozdrawiam członków Ligi 
Przyjaciół Żołnierza i życzę im 
dalszych osiągnięć w rozwoju 
i wychowywaniu młodych kadr 
lotnictwa sportowego oraz po
pularyzacji lotnictwa wśród 
młodzieży.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo 
Polskie — czujna straż 'granic 
powietrznych naszej Ojczyzny, 
chluba i duma naszego narodu!

Niech żyje nasza Ojczyzna 
— Polska Rzeczpospolita - Lu
dowa!

Minister Ohronv Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Marszalek Polski

D Z I Ś  W N (JM E R Z E
P rz e m ó w ie n ie  M . P a szko w sk ie 

go na posiedzen iu  K o m is ji 
P o lity c z n e j Z g rom adzen ia  
O gólnego N Z

K . W O L IC K I :  W  o b ro n ie  p ra w  
lu d u  F ra n c ji

B . M .: W  in te re s ie  lu d z i p ra c y
(Na ła m a ch  p rasy )

\
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Zwołanie 
nadzwyczajnego 

posiedzenia 
Izby Ludowej NRD
(f) BERLIN (PAP). Jak po- | 

daje agencja ^.ADN, uchwalą!

Polska uczyni wszystko, aby przyczynić się 
do szybkiego i skutecznego wprowadzenia 

w życie postanowień rozejmu w Korei
mieckiej Republiki Demokraty Przemówienie wiceministra Mariana Paszkowskiego w Komisji Politycznej ONZ

Kampania na rzecz rokowań ogarnia nowe 
szerokie warstwy ludności wszystkich krajów

Komunikat sekretariatu Światowej Rady Pokoju

? r i r n Wn;lane/ ° St3l°  03 2'V  , <f) NOWY JORK (PAP). 21 bm. przewodniczący polskiej 
,o sierpnia nadzwyczajne ple- delegacji na_ trzecią część V I !  sesji Zgromadzeni/Ogólnego

ONZ. wiceminister Marian Naszkowski wygłosi) na posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgromadzenia następujące przemówienie:

narne posiedzenie Izby Ludo
wej z następującym porząd
kiem dziennym: sprawozdanie 
delegacji rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
rozmów przeprowadzonych w 
Moskwie i dyskusja nad spra
wozdaniem.

Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej

(t) BUKARESZT (PAP) 
Prasa rumuńska opublikowała 
komunikat o rozszerzonym ple-

Panie przewodniczący, dele
gacja polska pragnie w imie
niu rządu i narodu polskiego 
wyrazić prawdziwe zadowole
nie w związku z podpisaniem i 
wprowadzeniem w życie ukla- 

jdu o rozejmie .w Korei, który 
' położył* kres przeszło 3-letniej 
niszczycielskiej wojnie, prowa
dzonej przez obcych interwen
tów przeciwko narodowi ko
reańskiemu. Bezgraniczne cier
pienia i bohaterska walka na
rodu koreańskiego o niepodle-

num KC Rumuńskiej Partii Ro- i g!?ść W y  ' są nam szczególnie 
botniczej, które odbyło sie ! / ' rsk'e' Reprezentujemy bowiem 
, n on - . , J " nar°d, który w walce z faszy-
9 “  Slerpmf  br _ . jstowskim najeźdźcą w drugiej
Plenum wysłuchało i omowi- i wojnie światowej stracił wiele 

ło .referat sekretarza generalne ¡milionów ludzi i doznał ogrom- 
go partii G. Gheorghiu-Deja j nie ciężkich zniszczeń material- 
„ 0  zadaniach partii w dziedzi- i nych.
nie rozwoju gospodarki narodó- i Kierując się wolą pokoju de-
wej i dalszego podniesienia po
ziomu materialnego i kultural
nego mas pracujących“ . Ple-

legacja polska popierała stale 
na forum ONZ wszystkie wy
siłki ZSRR zmierzające do za
kończenia krwawej wojny w

nurn jednomyślnie zaaprobowa | Korei, na pierwszej zaś części 
to program zamierzeń gospo- V II sesji wjiiosta rezolucję o- 
darczych nakreślonych w refe- j bejmującą całokształt spraw 
racie. | związanych z odprężeniem w

Jednomyślnie również po- sytuacji międzynarodowej. Ja- 
wzięto uchwały o zadaniach : pierwszy ze środków zmie- 
partii w dziedzinie polepszenia I rzająayeh do tego celu rezolu 

. pracy partyjnej i postanowiono i c‘? P° 5ka wymieniła natych-
zwotać w marcu 

ongre 
botniczej.

1954 roku i miastowe przerwanie działań

czas sytuacją zgodziła się na 
niepoddawanie tej rezolucji pod 
glosowanie, to jedynie dlatego, 
że kierowała namh wola ułat
wienia porozumienia w tak 
istotnej sprawie, jaką jest spra
wa koreańska. Dziś, gdy krew 
na Korei przestała się lać, gdy 
przed narodem koreańskim sta
nęło zadanie odbudowy swej 
gospodarki z wojennych znisz
czeń, naród polski uważa za 
swój obowiązek pośpieszyć z 
pomocą bohaterskiemu narodo
wi koreańskiemu. Rząd pplski 
zadeklarował szeroko zakrojo
ną pomoc w odbudowie zruj
nowanej Korei. Polska, jako 
państwo prowadzące konsek
wentną politykę pokojową, zgo
dziła się na uczestniczenie w 
komisji nadzorczej państw ne
utralnych, jak również w komi
sji repatriacyjnej państw neu
tralnych. Polska uczyni wszyst
ko, aby w ramach swych moż
liwości przyczynić się do szy-. 
bkiego i skutecznego wprowa
dzenia w życie postanowień u- 
mowy o rozejmie. Tymi kon
struktywnymi zasadami kieru
jemy się również i tutaj, w to
ku obrad V II sesji, która po
winna swymi uchwałami stwo-

mówi o pozostawieniu wojsk 
amerykańskich na Korei? Pan 
Lodge wielce stara! się prze 
konać nas o braku sprzeczności 
między tymi sprawami, gdy 
usiłował osłabić wrażenie wy 
wołane mową wiceministra Wy
szyńskiego, ale czarnego nie 
można przedstawić jako białe 
Lecz jeżeli mówimy już o spra 
wie wycofania wojsk obcych, 
pozwólcie powołać się na na 
stępujący cytat: „Żaden naród 
utrzymujący dużą armię na cu 
dzym terytorium nie może być 
uważany za naród miłujący 
pokój“ . Kto powiedział to zda 
nie? Nie kto inny jak pan Lod
ge, w Seulu, według gazety 
„New York Times“  z dnia 8 
sierpnia 1953 roku. inna rzecz, 
że powiedział to pod fałszywym 
adresem Chin Ludowych, usi 
tując znaleźć ngwe powody dla 
nieprzyjęcia Chin do ONZ, tych 
Chin, które właśnie stawiają 
sprawę jak najszybszego wyco 
fania wszystkich obcych wojsk 
z Korei. Nie zmienia to wy
mowy wypowiedzianych przez 
niego słów: obracają się one 
przeciw niemu.

Wróćmy jednak do sprawy 
paktu D u l i e s — Li Syn-man. 
Jakże będzie wyglądać dysku
sja na konferencji politycznej 
nad zagadnieniem jedności Ko
rei, jeśli komunikat o rozmo
wach Dullesa z Li Svn-manerrirzyć warunki szybkiego rozwią- , . . , . . . . .

zania problemu koreańskiego,!2 g°ry stawia konferencji poi¡-
K o n ć r e s  Rnmuń-L-ipi P-irii; Pr i wojennych w  Korei. Jeśli na Iw interesie pokoju i z pełnym I J>'c z n <-1 u,f imatum: albo przyję 
Kongres Rumuńskiej Partu Ró- , drugiej części sesji Polska, w ¡poszanowaniem praw oraz dą- I ,e b?dą az nadto dobrze znane

i związku z wytworzoną wów- I żeń narodu koreańskiego.

Most „Przyjaźń“ 
między polskim 

a czeskim Cieszynem
(f) PRAGA (PAP). Między 

czeskim a polskim Cieszynem 
buduje się obecnie nowy most 
na Olzie, który nosić będzie 
nazwę „Przyjaźń“ , Jak wiado
mo, hitlerowcy w ostatnich 
dniach przed zakończeniem 
drugiej wojny światowej znisz
czyli most cieszyński, i do 
chwili obecnej do celów komu
nikacji samochodowej między 
Polską a Czechosłowacją uży
wa się mostu prowizorycznego. 
Nowy most, który budują wspól
nie czescy, i polscy inżyniero

Rozejm —  zwycięstwem pokojowych dqień 
milionów ludzi na całym świecie

Zawarcie rozejmu w Korei 
jest wielkim zwycięstwem bo
haterskiego narodu koreań
skiego i bezinteresownie wał
czących u jego boku ochotników 
chińskich. Potwierdziło ono 
prawdę, że zwyciężyć musi na 
ród walczący o słuszną spra

prowadzenia do konstruktyw
nych decyzji, nie chcemy obe
cnie powracać do spraw gene-

był agresorem w tej wojnie

warunki Li Syn-mana, albo 
konferencja ulegnie rozbiciu. 
Tak to rozumiemy nie tylko my.

można to pogodzić z gwaran
cjami udzielonymi południo
wej Korei przez Stany Zjedno
czone?“  Pan Lodge próbował 
nas tutaj przekonać, że Stany 
Zjednoczone nie zawarły z Li 
Syn-manem żadnych tajnych 
porozumień. Po co jednak pan 
Lodge bije się w piersi i zakli
na o niewinności USA co do 
podpisywania tajnych porozu
m ie j skoro Stany ¿jednoczone 
jawnym układem z Li Syn-ma- 
nem zgrzeszyły przeciw literze 
i duchowi świeżo podpisanej 
umowy rozejmowej. Tak to u- 
dziela się poparcia poczyna
niom kryjącym w sobie niebez
pieczeństwo nowych konfliktów 
i wznowienia przelewu krwi w 
Korei.

Ale do tego nie wolno do
puścić. Historia trzech lat 'woj
ny w Korei dowiodła, że inter
wencja zbrojna skierowana 
przeciwko narodowi koreańskie
mu i zmierzająca do podporzą
dkowania go reżimowi lisyri- 
manowskiemu poniosła całko
witą klęskę. Okazała się ona 
czynnikiem głęboko destruktyw
nym dla całości stosunków mię
dzynarodowych i dla pokoju. 
Nie można zgodzić się na za
istnienie sytuacji, która by by
ła nawrotem do polityki no
wych interwencji i dalszych 
zniszczeń. Zawarcie rozejmu w 
Korei jest wielkim zwycięstwem 
sii pokoju. Rozejm jest jednak 
lopiero pierwszym krokiem na 

drodze do' całkowitego rozwią 
zania problemu koreańskiego. 
Osiągnąć je winna, zgodnie z 

¡postanowieniem paragrafu 60

wę, o własną wolność i nieza- I Ale niepodobna nie podkreślić, 
leżność — przeciw obcej inter- ; że przeszło 2-letni przebieg ro-

Stwierdzii to m. in. dziennik umowy o rozejmie, konferencja 
angielski „Manchester Guar-j polityczna. Wydaje się, że o 
dian , jeszcze przed podpisa- j fakcie tym winni, pamiętać 
niem paktu Dulies — Li Syn- wszyscy, którym przyświeca 

. _ man, 1 sierpnia 1953? roku: j troska o doprowadzenie do ta-
zv tej wojny i raz jeszcze pow- ¡„Podpisując rozejm Stany Zjed- kiej konferencji politycznej ja- 
tarzac bezspornych już dziś zre- j noczone wyraziły zgodę, że | ka mogłaby spełnić doniosłe 
sztą dla opinii publicznej swia jednym z tematów politycznej | dla pokoju’ na Dalekim Wscho- 
ta, dowodow na temat tego. kto konferencji _ będzie wycofanie | dzie i d,!a pokoju światowego

obcych wojsk z Korei. Jakże < zadania.

wencji. Rozejm jest też zwy 
cięstwem dążeń pokojowych se
tek milionów ludzi na całym 
świecie, pragnących zlikwido
wania wszelkich ognisk wojen
nych. pragnących pokojowej 
współpracy między narodami, 
uregulowania, spraw spornych 
w drodze rokowań, a nie po

wie i robotnicy, oddany zosta jprzez stosowanie brutalnej, 
nie do użytku jeszcze w roku niszczycielskiej siiy. Przeciw
bieżącym.

Bestialskie traktowanie jeńców 
koreańske-ciiińskicii 
przez Amerykanów

’(f) PEKIN (PAP). Specjal
ny korespondent agencji No
wych Chin donosi z Kaesongu. 
że wśród jeńców strony koreań- mniał tylko’  dodać," "kto 
sko • chińskiej, repatriowanych 
przez Amerykanów w ciągu 15 
ostatnich, dni, jest około 4.000 
chorych lub rannych. W reje
strach amerykańskich tylko 
2.811 jeńców podano jako cho

wojnie w Korei wypowiedziały 
się najszersze masy nie tylko 
w krajach Europy i Azji, lecz 
również w samych Stanach 
Zjednoczonych, w których mło
dych obywateli zmuszano do 
walki za całkowicie obcą im 
sprawę. Delegat amerykański 
powiedział nam tu o tragedii 
amerykańskiej. Powiedział on 
w tym wypadku prawdę. Zapo-

jes I
sprawcą tej tragedii.

W dotychczasowej dyskusji 
wiele delegacji podkreślało ko 
nieczność stworzenia atmosfe
ry sprzyjającej zgodnym uch
wałom, unikania zadrażnień i

kowań rozejmowych, wszczę
tych z inicjatywy ZSRR, jak i 
liczne - oświadczenia rządów 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i Chin Ludo
wych w okresie rokowań świad 
czą niezbicie, ?e to właśnie te 
państwa nieugięcie dążyły do 
zakończenia działań wojennych 
i stworzenia warunków umożli
wiających pokojowe zjednoczę 
nie Korei.

Zadaniem ONZ jest zwołanie prawdziwie 
międzynarodowej konferencji politycznej

Czyż można twierdzić, że re
zolucja zgłoszona przez grupę 
15 ze Stanami Zjednoczonymi 
na czeie zmierza do przygoto
wania takiej konferencji poli
tycznej? W żadnym wypadku 
tak twierdzić nie można. Rezo-

Punkt ten przewiduje mecha
niczne przedłużenie panmund- 
żonskiej konferencji obu prze
ciwnych stron, a rząd Stanów 
Zjednoczonych staje się znów 
manriatariuszem jednej strony 
do pertraktowania z drugą stro-

r y c l i  I rannych. Jednakże w j kwestii mogących utrudnić po 
wyniku kontroli przeprowadzo-1 rozumienie. Aj ów¡¡ 0 tym s£a
nej przez koreańsko - chiński I 
personel lekarski stwierdzono, 
że spośród repatriowanych jeń
ców, których Amerykanie podali 
za zdrowych, — 422 trzeba by
ło umieścić w szpitalu. Poza 
tym w drodze do Panmtindżonu 
strażnicy amerykańscy i agenci 
lisynmanowscy zranili 650 jeń
ców strony ludowej. Jeden z 
jeńców, który został ranny 
wskutek użycia przez Amery
kanów broni chemicznej, zmarł 
w dniu repatriacji, a inny je
niec — w cztery dni po repa
triacji Większość repatriowa-. 
pych cierpi na złośliwą anemię, 
choroby oczu, schorzenia skó
ry. dróg oddechowych, prze-

nowny pan przewodniczący. 
Delegacja polska podziela to 
stanowisko. I dlatego wydaje 
się nam dziwne i godne poża
łowania, że niektóre delegacje 
uważają za możliwe powraca
nie do starych, fałszywych 
twierdzeń, zawierających bez
podstawne oskarżenia pod ad
resem Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i Chin 
Ludowych. Naszym zdaniem, 
nie wystarczy mówić o duchol- 
pojednania, trzeba zacząć go 
realizować.

Powodując się ze sVej stro
ny tym duchem, intencją do-

O niewzruszenie pokojową 
postawę Chin Ludowych, któ
rych terytorium było wielokrot
nie atakowane przez lotnictwo 
interwentów, rozbity się awan
turnicze plany tych kot, które 
dążyły do zamienienia konflik
tu koreańskiego w płomień no
wej wojny światowej.

Warto również przypomnieć, 
że postanowienia paragrafu 60 
umowy o rozejmie, stwarzające 
możliwość przekształcenia ro
zejmu w Korei w trwały po
kój zawdzięczamy inicjatywie 
przedstawicieli koreańskich i 
chińskich, z którą wystąpili oni 
w toku rokowań rozejmowych 
w dniu 16 lutego 1952 roku

Należy wreszcie pamiętać, że 
gdyby nie wyjątkowa cierpli
wość przedstawicieli Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej oraz dowództwa 
ochotników chińskich, gdyby nie 
ich gotowość do ustępstw i wy
trwale dążenie do zakończenia 
działań wojennych — nie było
by dziś-rozejmu. Zamiast per
spektywy podejmowania decy
zji zmierzających do zjedno
czenia i odbudowy Korei stali
byśmy dzisiaj wobec nadal to
czącej się wojny, pochłaniają
cej codziennie tysiące nowych 
ofiar.

wodo pokarmowego i serca.
Zakończenie działań wojen- 

Frace g rup  inspekcy jnych  nych w Korei, do którego wie
PEKIN (PAP). Agencja No-1 lokro*nie. ' I  czasie. ub'>głych

_ • nnc inn7 fin  /  rrrnm  o  r  7on i n  l

Poważny krok w kierunku ogólnego odprężenia

stosunkom

wych Chin d on ^ i z Kaesongu 
Cztery grupy iMpekcyjne -skła
dające się z przedstawicieli 
państw neutralnych zakomuni
kowały komisji nadzorczej 
państw neutralnych, że inspek
cje przeprowadzone w czterech 
punktach wyładunku w Korei

posiedzeń Zgromadzenia Ogól 
nego nawoływała również dele
gacja mojego narodu, stanowi 
poważny krok w. kierunku ogól
nego odprężenia\w stosunkach 
międzynarodowych; stanowi 
punkt zwrotny nie tylko dla sa
mej Korei, ale także dla dalsze
go rozwoju wydarzeń na Dnie

jące pokojowym 
między narodami.

Odpowiedzialność nasza tu
taj staje się więc szczególnie 
wielka. Świadomość tego faktu 
przenika również do pewnych 
kół' tych państw, które w prze
szłości daty się wciągnąć do 
awantury koreańskiej, a późniei 
przekonały się o beznadziejno
ści interwencji i o ogromnych 
szkodach, które przynosi ona 
ich krajom. Wszyscy chyba pa
miętamy dobrze niedawne dni

im

północnej, a mianowicie w Si- £im Wschodzie. Jak przvzna! to 
nyjdzu, Hynnam, Manphoczm . : r<5wnież pan Lloyd) posiada ono
Sinandzu daty wynik zadowa- , Ogromne znaczenje d)a całego j wielkiego, napięcia, z jaki 
bijący; Oficerowie^ strony ko ; świata. światowa opinia publiczna,
reansko • duńskiej ściśle wspol-; Niemniej jednak, panowie, rządy wielu państw obserwo- 
pracowa.i z członkami grup in' : groźba wznowienia działań wo- wały poczynania reżimu lisyn- 
spekcyjnycn i uozielili im u > y jennvch w Korei nie została manowskiego, jawnie zmierza- 
czerpujących * f f  M, . . . .  . i  Jenny

odpowiedzi na| jeszcze usunięta. Powinni pa 
wszystkie pytania. j niiętać o /tym ci wszyscy, któ-

______  | rzy pragną odprężenia w sy
tuacji międzynarodowej i poko
jowego uregulowania proble
mów, zarówno na Dalekim 
Wschodzie jak i na całym świe
cie. Dlatego też t ■ k wielką wa
gę przykłada opinia światowa 

, do przebiegu naszych ' obrad.
Narodowym 9 rocznicy wyz- j oczekując od Organizacji Na 
wolenia Rumunii przez Armię j rodów Zjednoczonych takich de 
Radziecką, Ambasador Nad- jcyzji. które by sprzyjały poko 
zwyczajny i Pełnomocny Ru- j jowemu zjednoczeniu Korei i 
muńskiej Republiki Ludowej w t przekreśliły zamiary tych, któ 
Polsce — Niculae Dinulescu I rzy naród koreański pragnęli- Jakże da się pogodzić wycofa-

Amasador rumuński złożył wienisc 
na Cmentarzu Żołnierzy BadziecAich 

w Warszawie
(f) W związku ze Świętem

lego. j
jącego do rozbicia rokowań ro
zejmowych, oraz jego groźby 
przeciwko wszystkim tym, któ 
rzy pragnęli pokoju w Korei. 
Niebezpieczeństwo tego rodzaju 
akcji reżimu lisynmanowskiego 
w przyszłości zostało niewątpli
wie zwiększone faktem pełnego 
poparcia udzielonego mu przez 
Stany Zjednoczone w układzie 
podpisanym po rozmowach

lucja grupy lo i przemówienia I ną w sprawach związanych ze 
wygłoszone przez delegata Sta-1 zwołaniem konferencji. Jest to 
nów Zjednoczonych i niektó- j duch rozmów stron wojujących, 
rych innych delegatów tej gru-1 a nie duch rokowań między

współuczestnikami konferencji, 
jest to atmosfera, w! której jed
na strona, pobrzękując szabel- 
ką, narzuca drugiej swoje wa
runki, a może nawet stawia ul
timatum, jak zalatuje to 
od paktu Dulies — Li Syn-man 
— a nie atmosfera rokowań 
międzynarodowych.

A przecież tytko w atmosfe
rze rokowań, w atmosferze wza
jemnego poszanowania praw i 
poglądów wszystkich uczestni
ków konferencji, a więc w wa
runkach konferencji okrągłego 
stołu można doprowadzić do od
prężenia w sytuacji międzyna
rodowej, do uregulowania spor
nych problemów, do stworze
nia przesłanek dla trwalej 
współpracy międzynarodowej. 
Jeśli przedstawiciele Anglii i 
innych państw, którzy występo
wali tu za koncepcją okrągłego 
stołu rzeczywiście są za tą 
koncepcją, winni oni odstąpić 
od rezolucji Nr A/L 151, któ
rą tak gorąco ze zrozumiałych 
względów propaguje pan Lod
ge.

Wbrew temu, co usiłowano tu 
twierdzić, paragraf 60 układu 
o rozejmie nie wykludza możli
wości zwołania konferencji o- 
krągłego stołu — nie ma we 
wspomnianym paragrafie żad
nego ograniczenia co do dobo
ru państw, które mogą ucze
stniczyć w konferencji. Kto 
zrywa z systemem dwóch prze
ciwnych stron, kontynuujących

py są bowiem jeszcze jedną 
próbą legalizowania starego i 
wielokrotnie przez różne dele
gacje, w tej liczbie przez dele
gację polską, demaskowanego 
fałszu, jakoby Organizacja Na
rodów ¿jednoczonych była stro
ną w koreańskim konflikcie. 
Próby te znalazły szczególny 
wyraz w punkcie 5 tej rezolucji. 
Amerykańską interwencję w 
Korei usiłuje się przedstawić 
raz jeszcze jako akcję zbioro
wego bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych, podczas gdy w 
istocie imię Organizacji Naro
dów Zjednoczonych zostało w 
Korei nadużyte z olbrzymią 
szkodą dla autorytetu i roli tej 
organizacji międzynarodowej. 
Czy nie czas skończyć z tą tra
dycją, wygodną, być może, dla 
rządu amerykańskiego, którego 
plany poniosły sromotną klęskę 
w Korei, ale w żadnym wypad
ku nie leżącą w interesie naszej 
Organizacji?

Przygotowując konferencję 
polityczną Zgromadzenie Ogól
ne winno się przeciwstawić pró
bom kontynuowania tego, tak 
szkodliwego dla ONZ, dla spra
wy pokoju międzynarodowego 
— postępowania. Zadaniem Or

ganizacji Narodów Zjednoczo
nych jest zwołanie prawdziwie 
ni i ęrTzy n a ro do we j konferencji 
politycznej. Ustalając skład 
tej konferencji winno się prze
de wszystkim brać pod uwagę 
interesy pokoju.

_ (f) PRAGA (PAP). Sekreta
riat Światowej Rady Pokoju o- 
publikowat 21 sierpnia następu
jący komunikat:

Proste i słuszne idee  ̂zawar
te w apelu Światowej Rady Po
koju z 20 czerwca, zdobyły już 
serca i myśli setek milionów 
mężczyzn i kobiet We wszyst
kich krajach. Idee te wyrażają 
ożywiającą narody niezłomną 
wolę uregulowania wszystkich 
spornych spraw międzynarodo
wych drogą rokowań. Wola na
rodów przeciwstawia się wpły
wowym jeszcze silom, które sta
rają się przeszkodzić rozłado
waniu napięcia międzynarodo
wego oraz podważyć porozu
mienia lub odsunąć je na przy
szłość.

Żądanie światowej opinii pu
blicznej doprowadziło już do te
go, że ziściły się nadzieje 
na położenie kresu przelewo
wi krwi w Korei. Zawarcie ro
zejmu, które było zwycięstwem 
idei rokowań, umacnia .w lu
dziach wiarę w możliwość o- 
siągnięcia porozumienia i za
grzewa ich do dalszej akcji.

Po zapoznaniu się narodów z 
uchwałami powziętymi -przez 
Światową Radę Pokoju w Bu
dapeszcie, światowa kampania 
na rzecz rokowań rozwinęła 
się we wszystkich krajach.

W Anglii Komitet Obrońców 
Pokoju wezwał ludność, by do
magała się od rządu wysunię
cia propozycji w sprawie jak naj 
bliższego terminu oraz miejsca 
konferencji wielkich mocarstw 
na najwyższym szczeblu zgo
dnie z oświadczeniem premiera 
Winstoria .Churchilla, oraz po
parcia przez rząd sprawy przy
jęcia Chin do ONZ. W różnych 
częściach kraju zebrano już ty
siące podpisów pod tymi żąda
niami. Wiele związków zawodo
wych i setki lokalnych sekcji 
partii labourzystowskiej opo
wiedziały się już za prowadze
niem rokowań między krajami 
i za osłabieniem napięcia mię
dzynarodowego.

W Indiach odbywa się kam
pania zbierania podpisów pod 
apelem Ogólnohinduskiej Rady 
Pokoju. Apel wzywa rząd, by 
zaproponował wielkim mocar
stwom uregulowanie spornych 
problemów międzynarodowych 
drogą rokowań oraz by wystą
pił przeciwko tym, którzy chcą 
uniemożliwić porozumienie. 
Apel domaga się również za
warcia układu między Im di a mi 
a Pakistanem i wzywa, aby nie 
dopuszczono do zakładania ob
cych baz wojskowych na tery
torium tych krajów. Wielkie or
ganizacje chłopskie, wybitni 
działacze, wśród nich wielu de
putowanych z ramienia partii 
Hinduski Kongres Narodowy, 
apelują o poparcie idei uregu
lowania problemów międzyna-

rodowych drogą rokowań. Kon
ferencja działaczy kultury i pi
sarzy, która odbyła się niedaw
no, wysunęła szereg propozycji 
w sprawie rozwoju wymiany 
kulturalnej między narodami.

We Francji odbyła się pod 
hasłem pokojowych rokowań 
krajowa konferencja, w której 
obok delegatów obrońców po
koju, uczestniczyli przedstawi
ciele licznych organizacji. W 
całym kraju rozwinęła się, przy 
aktywnym udziale wielu osobi 
stości, kampania zmierzająca 
do tego, aby rząd wystąpił z 
inicjatywą na rzecz spotkania 
wielkich mocarstw, rozpoczął 
rokowania w celu położenia kre
su wojnie w Wietnamie, dopro
wadzi) do pokojowego uregulo
wania kwestii niemieckiej i od
rzuci! układ boński i układ pa
ryski. Kampania ta przybiera 
różne formy, jak: „zeszyty po
koju“ , w których mieszkańcy 
miast i wsi wyrażają swą wo
lę pokoju; zbieranie podpisów, 
co umożliwiło już setkom tysię
cy Francuzów zażądanie zakoń
czenia wojny w Wietnamie; 
działalność w pochodzących z 
wyboru organach, dzięki czemu 
setki rad miejskich i departa
mentalnych opowiedziały się za 
rokowaniami.

We -Włoszech rozwija się co
raz szerzej potężny ruch mas 
ludowych, które domagają się, 
aby rząd wypowiedział się za 
rozładowaniem napięcia mię 
dzymarodowego i nawiązał sto 
sunki- gospodarcze i kulturalne 
ze wszystkimi krajami. W tym 
celu odbyta się krajowa konfe
rencja w obronie pokoju, w któ 
rej wzięli również udział liczni 
przedstawiciele życia kultural
nego oraz kó! politycznych i 
gospodarczych stojących na 
uboczu od ruchu pokojowego 
Na wsi, w miastach i w fabry 
kach odbywają się masowe ze
brania. j^ytonione na tych ze
braniach delegacje domagają 
się od deputowanych, by opo
wiedzieli się i działali na rzecz 
obrony pokoju.

W wielu krajach rozwija się 
akcja na rzecz pomyślnego za 
kończenia rokowań w'sprawie 
pokojowego uregulowania kwe
stii koreańskiej, jak również 
pokojowego rozwiązania pro
blemów Azji. W Stanach Zjed
noczonych zorganizowano „AJie 
siąc akcji dla poparcia pokoju 
w Korei“ ; do prezydenta i 
członków Konąresu przybywa 
ją delegacje oraz napływają 
listy w tej sprawie. Z wielką 
siłą rozlegają się w T łolandii 
i Kolumbii glosy domagające 
się powrotu żołnierzy z Korei 

Narody dążą do zabezpieczę 
nia swej suwerenności i prze
ciwstawiają się wszelkim agre
sywnym blokom.

W Japonii zorganizowano w

ramach światowej kampanii 
„Miesiąc walki o pokój, walki 
przeciwko budowie baz wojsko
wych, stacjonowaniu obcych 
wojsk, remilitaryzacji kraju“ . 
W walce tej uczestniczą różne 
organizacje i partie polityczne, 
przedstawiciele parlamentu i 
rad samorządowych.

W Belgii i w Niemczech kam
pania koncentruje się wokół ak
tywnej działalności przeciwko 
„europejskiej wspólnocie obron
nej“ , na rzecz pokojowego roz
wiązania kwestii niemieckiej 
drogą rokowań między wielki
mi mocarstwami. W toku tej 
walki wielu niemieckich działa
czy politycznych wypowiedziało 
się za rokowaniami.

Narody domagają się od 
swych rządów poparcia wszel
kich kroków zmierzających do 
tego, aby wielkie mocarstwa 
przystąpiły do rokowań i po
myślnie .je zakończyły. I to wła
śnie jest głównym celem pro
wadzonej z inicjatywy obroń
ców pokoju w Argentynie i w 
Brazylii kampanii zbierania 
podpisów. Po zakończeniu tej 
kampanii odbędą się w tych 
krajach kongresy pokojowe. W 
tym celu ogłoszono referendum 
w Kanadzie i w Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej. W Austrii i 
Indonezji rozwija się masowa 
akcja, której uwieńczeniem bę
dą ogólnokrajowe kongresy po
kojowe na najszerszej bazie. W 
Iranie i Libanie rozpowszech
nia się apele pokojowe. Rozpo
częło się referendum ludowe w 
Algerze. W Szwajcarii szereg 
organizacji -i działaczy zwraca 
się do rządu federalnego z wnio
skiem o poparcie rokowań.

W Burmie ruch na jzecz spot
kania przedstawicieli pięciu 
wielkich mocarstw znajduje po
wszechny wyraz w petycjach, 
pod którymi tysiące ludzi skła
dają swe podpisy. Równocze
śnie społeczeństwo domaga się 
wycofania z terytorium Burmy 
wojsk kuomintangowskieb.

Uchwały Światowej Rady 
Pokoju cieszą się jednomyśl
nym poparciem w Związku Ra
dzieckim, Chińskiej Republice 
Ludowej i we wszystkich kra
jach demokracji ludowej.

W ten sposób światowa kam
pania na rzecz rokowań ogar
nia obok uczestników ruchu 
obrony pokoju nowe szerokie 
warstwy ludności, istnieją więc 
wszelkie możliwości dla dalsze- 
gp rpzwijania tej kampanii. 
Światowa kampania na rzecz 
rokowań, dając każdemu czło
wiekowi, każdemu narodowi 
możność prowadzenia skutecz
nej, zorganizowanej akcji, prze
kształci sie w silę, która zdoła 
doprowadzić do nowych zwy
cięstw w walce o pokojowe 
rozwiązanie problemów między
narodowych.

Wbrew zdradzie prawicowych przywódców związkowych 
francuskie masy pracujące manifestują wolą kontynuowania 

strajku aż do zwycięstwa

Zgadzamy się więc z tym i^P0-̂, prostu rozmowy panmund-
którzy tutaj twierdzili, że kon
ferencja polityczna nie powin
na być przedłużeniem rozmów 
w Panmundżon. W Panmund- 
żon chodziło o rozejm, a więc 
rozmowy toczyły się między 
przedstawicielami stron wal
czących. Na konferencji poli
tycznej stanie sprawa pokoju, 
w którym zainteresowane są 
różrre kraje, w tej liczbie kraje 
bezpośred„io zainteresowane w 
problemach pokoju na Dalekim 
Wschodzie, jak np. Indie, prze
ciwko udziałowi których tak e- 
nergicznie walczą 'Stany Zjed
noczone. Jak wynika z niektó
rych wypowiedzi, niektórzy ze 
współautorów rezolucji 15 zda
ją sobie sprawę z tego i mó
wią o konieczności przygotowa
nia konferencji okrągłego sto
łu. Jednakże starają się oni 
przedstawić tę rezolucję; rezo
lucję Nr A/L 151, wbrew 
brzmieniu jej punktu 5 i wbrew

Dullesa z Li Syn-manem. Układ jej jednoznacznej interpretacji
ten wyraźnie godzi w cele kon 
ferencji politycznej, przewi 
dziane paragrafem 60 rozejmu

przez delegata Stanów Zjedno
czonych — jako dającą moż
ność przygotowania takiej wła
śnie konferencji okrągłego sto-

złoży ł w dniu 22 bm. wieniec j by wtrącić w nową wojnę, któ-, nie wojsk obcych z terytorium tu. Wystarczy przeanalizować
5 projektu 15-tu aby zdać 
sprawę, że tak nie jest. i światowego.

żońskie — zrywa tym samym z 
atmosferą nieprzychylną dla o- 
biektywnego i pełnego przedy
skutowania problemów, który
mi ma się zająć konferencja po
lityczna, zgodnie z paragrafem 
60 układu o rozejmie.

Pan Lloyd podobnie jak i de
legat Kanady usiłował nas 
wczoraj przekonać, że w grun
cie rzeczy sprawa „kształtu sto
łu“ nie ma znaczenia — ale 
przecież ksztait siołu jest w 
tym wypadku umownym okre
śleniem charakteru konferencji, 
a to już nie jest bynajmniej o- 
bojętne dla sprawy powodze
nia konferencji.

Delegacja polska jest więc 
przekonana, że przyjęcie rezo
lucji radzieckiej byłoby wła
ściwym krokiem ku nadaniu 
konferencji politycznej charak
teru i znaczenia rzeczywistej 
konferencji pokojowej, konferen
cji, która w rzetelny i obiek
tywny sposób rozpatrzy stojące 
przed nią zagadnienia, a pfzez 
swe wyniki da nie tylko po
kój narodowi koreańskiemu, ale 
i przyczyni sie do dalszego od- 
prężenia^ międzynarodowego, a

(f) PARYŻ (PAP). W dzie
więtnastym dniu potężnego 
slrajku we Francji przywódcy 
rozłamowych organizacji Force 
Ouvrière i chrześcijańskich 
związków ‘ zawodowych dopu 
ścili się jawnej zdrady intere
sów mas pracujących, prowa
dzących na bazie jedności wal
kę z rządową polityką m ilitary
zacji i nędzy. Zawarli oni w 
wyniku tajnych, zakulisowych i 
separatystycznych — bo bez 
udziału CGT, skupiającej w 
swych szeregach znaczną więk
szość mas pracujących — ro
kowań z rządem „kompromiso
we porozumienie“ , w celu po
djęcia próby rozbicia strajku i 
podważenia jedności strajkują
cych.

Wiadomość o dywersyjnej 
akcji rozbijaczy z prawicowych 
związków zawodowych wywo
łała głębokie oburzenie i pro
testy strajkujących. Na tere
nie całego kraju o.dbywają się

zebrania komitetów jedności, 
na których zapadają rezolucje, 
wzywające do kontynuowania 
strajku i potępiające rozłamowe
machinacje.

W Paryżu, w Lyonie i w in
nych miastach odbyły się ze- 
brarya, w czasie któpych liczni 
członkowie Force Ouvrière i 
chrześcijańskich związków za-

świadczył, że w należących do 
państwa zakładach pracy panu
je stan niepewności, zaznacza
jąc tym samym, że strajkuje 
znacznie więcej robotników, niż 
rząd przypuszcza“ .

W gmachu Zgromadzenia 
Narodowego odbyło się posie
dzenie grupy parlamentarnej

wodowych podarli swe legity- francuskiej- Partii Komunisty-
macje związkowe i zgłosili 
przystąpienie do CGT.

W Paryżu i w okręgu pary
skim miejscowe organizacje 
Force Ouvrière i chrześcijań
skich związków zawodowych 
22 bm. postanowiły kontynuo
wać strajk.

Paryski korespondent amery
kańskiej agencji prasowej Uni 
ted'Press stwierdza: „Tysiące 
pracowników państwowych nie 
wraca do pracy, mimo że rząd 
wyraził nadzieję, iż strajk za
kończy się 21 sierpnia. Minister _. ........... ............... ...  „
informacji Emile Hugues o- * mas pracujących Francji.

cznej. Przyjęto rezolucję zawie
rającą żądanie natychmiastowe
go zwołania nadzwyczajnej se
sji Zgromadzenia Narodowego.

Grupa parlamentarna Fran
cuskiej Partii Komunistycznej, 
zaproponowała deputowanym 
socjalistycznym przedstawieni 
wspólnego wniosku w sprawne 
uchylenia dekretów rządowych, 
natychmiastowego zwołania 
na Wyższej komisji układów 
zbiorowych oraz podjęcia in
nych kroków, zmierzających do 
całkowitego zaspokojenia żądań

Obrady Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NŻ

przy pomniku na Cmentarzu j rzv pragnęliby w Korei utrzy /Korei z układem Dulies — Li j punkt 5 projektu 15-tu aby zdać | przez to do umocnienia pokoju 
Zoinieizy Radzieckich. _(PĄP) j mać zapalne ognisko, zagraża- i Syn-man, jeśli art. 4 tego układu I sobie sj

Zjednoczone będą głosowały 
przeciwko propozycji zaprosze
nia Indii do udziału w konfe
rencji politycznej.

W dniu 2i sierpnia pierwszy 
przemawia! na posiedzeniu

(f) NOWY JORK (PAP)
Przemówienia delegatów na 
przedpołudniowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Ogólnego NZ w dniu 2! 
sierpnia wykazały ponowmie, że 
polityka Stanów Zjednoczo
nych, mająca na celu zorgani
zowanie konferencji politycz
nej według koncepcji „dwóch 
wrogich stron“  i niedopuszcze
nie do udziału w tej konferen 
cji przedstawicieli innych kra- 
jęw, które nie uczestniczyły w 
wojnie koreańskiej, lecz dla 
których słuszne rozwiązanie 
problemu koreańskiego ma do 
niosie znaczenie, — cieszy się 
poparciem zaledwie kilku de- 
iegneji. . ....

20 sierpnia wieczorem prze- | utralnych i komisji nadzorczej

proszeniem ZSRR i Indii na
konferencję polityczną oraz pod
kreśl ił, że ¿wiązek' Radziecfi 
jest wielkim mocarstwem na 
Dalekim Wschodzie, a więc bez

r..... ........ . i u K„ o . i  l,^7-'ału konferencja poił-
Romisji" ’ PolityćzneT°'deliegat i ,vc2na ni* ^ c la  rozstrzygnąć 
Szwecji Sandler. Podkreśli! on, !pomyślnie* problemów, dla któ- 
że konferencja polityczna nie | lp c 1 rozwl4 zania zostanie zwo- 
powinna pracować według (za- j ana'
s,ady „dwóch wrogich stron“  i Następnie zabrał głos prze

wodniczący delegacji polskiej 
wiceminister Marian Naszkow
ski. (Przemówienie wicemini
stra Naszkowskiego podajemy 
obok).

wodniczący delegacji amery
kańskiej Lodge —• niewątpliwie 
w celu wywarcia nacisku na 
przedstawicieli innych krajów 
— wręczył wszystkim delegac
jom specjalne oświadczenie, w 
którym podkreśla, że

Sjandler oświadczył, że delega 
cja szwedzka będzie glosowała 
zâ  propozycją zaproszenia 
ZSRR i Indii do udziału w o- 
bradach konferencji politycz
nej. Dodał on, że ponieważ n , .
Szwecja wchodzi w skład ko- ' .Po przemówieniach przedsfa- 
misji repatriacyjnej państw ne- | . E g i p t u ,  państwa Izrael, 

ralnvch i komisii M iim r« «  ! Kimy i Unii Póludniowo-Afry-
kańskioj, wobec wyczerpania 
listy mówców i wobec tego, że 
nikt niei.zapisał się do głosu na 
dzień 22 sierpnia, przewodni
czący Komisji Politycznej Mu- 
niż wyznaczy! następne posie
dzenie na poniedziałek 24

państw neutralnych, rząd 
szwedzki uważa, iż jego dele 
gaci nie rnogą brać udziału w 
obradach konferencji politycz
nej.

Delegat norweski Engen ró-
Stany ' wnieź wypowiedział się za za- ! sierpnia
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Przy jęc ie  u tow. W. M. Mot e t owa  
na cześć  de l egac j i  r zędowej  NRD

'(f) MOSKWA (PAP). 2! 
sierpnia br. minister spraw za
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotnw wydal przyjęcie na cześć 
delegacji rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Na przyjęciu obecna była de
legacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej »- 
premier NRD — O. Grotewohl. 
wicepremier — W. Ulbricht. 
wicepremier — O. Nuschke, w i
cepremier i minister budownic
twa — dr L. Bolz, wicepremier 
i minister finansów — dr li 
Loch, przewodniczący Rady Na
rodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych — 
prof. E. Correns, przewodniczą
cy Państwowej Komisji Pla
nowania — B. Leuschner, prze
wodniczący Wolnych Niemiec
kich Związków Zawodowych H. 
Warnke, przewodniczący Cen
tralnej Rady Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej — E. 
Honecker, minister rolnictwa i 
leśnictwa — H. Reichelt, m ini
ster handlu zagranicznego i 
międzystrefowego — K. Gre
gor, minister przemysłu hut
niczego i górniczego — F. Selb- 
rnami, szef misji dyplomatycz
nej NRD w Moskwie — R- 
Appelt, przedstawicielka Związ
ku Demokratycznych . Kobiet 
Niemieckich — 1. fhiele, współ
pracownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD — P. Fio- 
rin, sekretarz delegacji L. Ei_- 
sermann, szef protokółu MSZ 
NRO — F. Thun, radca handlo
wy misji dyplomatycznej NRD 
w Moskwie — W. Banaschak. 
radca misji dyplomatycznej 
NRD w Moskwie — i. Śchutz

oraz członkowie misji dyploma
tycznej NRD w Moskwie.

Na przyjęciu obecni również 
byli: ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Węgierskiej Re
publiki Ludowej — A. Składan, 
ambasador nadzwyczajny ¡'peł
nomocny Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej — 
Lim Ho, ambasador nadzwy
czajny i pełnomocny Wietnam 
skiej Republiki \Demokratycznej
— Nguen Long hang, chargé 
d'affaires Chińskiej Republiki 
Ludowej — Ge Bao-ciuan, char- 
g» d'affaires Bułgarskiej Repu
bliki Ludowej — W Welkow. 
chargé d'affaires Rumuńskiej 
Republiki Ludowej S. Ducu, 
chargé d'affaires Polskiej Rze
czypospolite] Ludowej — A. 
Małecki, chargé d'affaires Re
publiki Czechosłowackiej — D. 
.leony, chargé d'affaires Mon
golskiej Republiki Ludowej — 
N. Luwsanczultem, chargé 
d'affaires Albańskiej Republiki 
Ludowej- — U. Lułe.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli na przyjęciu: pierwszy za
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i minister 
obrony- ZSRR — N. A. Bulga 
nin, pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — L. M. Kaganowicz, 
zastępca przewodniczącego Ra 
ny Ministrów ZSRR i minister 
handlu wewnętrznego i zagra 
nicznego ZSRR — A. L  Miko 
jan, przewodniczący Państwo
wego Komitetu Planowania 
przy Radzie Ministrów ZSRR
— M. Z. Saburow, przewodni
czący Prezydium Rady Najwyż-

I szej RFSRR — M. P. Tarasów,
I ministrowie ZSRR M. G. Pier-

wuchin, P. K. Ponomarenko, 
i. F. Tewosian, S. M. Tichomi- 
row, S. A. Akopow, I. I. Nosen- 
ko, N. D. Psurcew, S. N. Kru- 
glow, A. N. Kosygin, P. A. Ju- 
din, K. P. sGorszenin, prze
wodniczący WCSPS N. M. 
Szwernik, marszałek Związku 
Radzieckiego — W. D. Soko
łowski; prezes Sądu Najwyż
szego ZSRR — A. A. Wolin, 
prokurator generalny ZSRR —
R. A. Rudenko, minister oświa
ty RFSRR — I. A. Kairów, w i
ceministrowie ZSRR: A. A. 
Gromyko, I. G. Kahanow, S. 
W. Kaftanów, M. A. Jewsiejen- 
ko, K. J Siergiejczuk, D. W 
Pawłów, P. W.-Gusienko, W. 
A. Zorin, S. A. Borisow, I. W. 
Kowalow, S. Z. Ginzburg, i K. 
Siwołap, sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — N 
M. Piegów, wysoki komisarz 
ZSRR w Niemczech ambasador 
W. S Siemionów, członek kole
gium MSZ ZSRR -  G. AV 
Puszkin, pełnomocnik minister
stwa handlu wewnętrznego i 
Zagranicznego. ZSRR w NRD 
— I. F. Siemiczastnow, prze
wodniczący moskiewskiej rady 
miejskiej — M. A. Jasnow, prze
wodniczący Radzieckiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju — N.
S. Tichonów, marszałek lotni
ctwa — P. F. Zigariew, gene
rał armii — M. S. Malinin, ad
mirał N. E. Basisty, generał- 
pułkownik F. F. Kuzniecow, 
genernł-lejtenanci — L. 1. Breż
niew, M. A. Szalin, K. R. Sini- 
łow ,; wyżsi urzędnicy m ini
sterstw ZSRR, przedstawiciele 
społeczeństwa i prasy oraz 
świata nSiikowego i artystycz
nego.

Złożenie wieńca u stóp mauzoleum 
przez delegacje rządowe

Lenina i Stalina 
NRD

MOSKWA (PAP). Przebywa
jąca w Moskwie delegacja rzą
dowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ,z premierem 
O. Grotewohlem na czele zło
żyła dnia 21 sierpnia br. u 
stóp mauzoleum W. !. Lenina 
i J. W. Stalina wieniec z nastę
pującym napisem: „Genialnemu 
Leninowi, jego uczniowi i kon
tynuatorowi wielkiemu StaIi no 
wi. Delegacja rządowa Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej“ .

Premierowi towarzyszyli: wi 
cepremierzy W Ulbricht, O 
Nuschke, L. Boiz, H. Loch. 
przewodniczący Rady Narodo
wej Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych prof. E. 
Correns, przewodniczący Pań
stwowej Komisji Planowania — 
B. Leuschner, przewodniczący 
Wolnych Niemieckich Związ
ków Zawodowych — H. Warn
ke, przewodniczący Centralnej 
Rady Związku Wolnej Młodzie 
żv Niemieckiej — E. Honecker,

minister rolnictwa i leśnictwa 
— H. Reichelt, minister handlu 
zagranicznego i międzystrefo 
wego — K. Gregor, minister 
przemysłu hutniczego i górni 
czego — F. Selbmann, szef mi
sji dyplomatycznej NRD w 
Moskwie — ambasador R. Ap
pelt, przedstawicielka Związku 
Demokratycznych Kobiet Nie
mieckich — !. Thiele, współ
pracownik MSZ NRD — P. 
Florin oraz inne osobistości 
oficjalne.

Za przykładem spółdzielni produkcyjnej
- • ■ -  - T- — on^m-rioin! 3,5 tonv wczesnych ziemnia-BYDGOSZCZ (kor. wł.) Zor

ganizowana w bieftjcym roku 
spółdzielnia produkcyjna typu 
1-B w Chlebnie (pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie) jako jedna, z 
pierwszych w województwie 
wykonała w dniu 21 bm. w 100 
procentach planowy skup zbo
ża, dostarczając na punkt sku
pu około 25 ton ziarna. Poważ
ne przyśpieszenie terminu do
stawy było możliwe dzięki wzo
rowo' i ' na  czas zorganizowa-1 U W U 1 u o -------p

rumi omtotoui oraz dobrze po
sts'sra wioń ej przez miejscową or
ganizację partyjną pracy agita
cyjnej, przebiegającej pod sy
stematycznie podkreślanym ha
słem: „Pierwsze zboże pań
stwu“ .

Za przykładem spółdzielni 
produkcyjnej oraz pod bezpo
średnim wpływem czołowych 
jej aktywistów tow. tow. Woj- 
tysiaka i Matuszewskiego — 
dwaj średniorolni chłopi gro
mady Chlebno, chłopi indywi
dualni Jan Januszewski i Fran
ciszek Pająk w tym samym 
dniu co spółdzielnia razem z 
nią odstawili w całości przypa
dającą na nich ilość zbo
ża. Januszewski podobnie jak 
i Pająk właściciele 9-hekta- 
rowych gospodarstw, odstawili 
po przeszło 4 tony zboża każ
dy. Januszewski odwiózł po
nadto do GS na poczet planu

ków.
W gromadzie Chlebno zalega 

w dostawach zboża 16-hektaro- 
wy gospodarz Franciszek Kup
czyk mający 7 krów, 4 konie, 
który na 8.420 kg planu od
stawił zaledwie tonę. Próby ku
łaka zmierzające do przecią 
gnięcia na swoją stronę innych 
chłopów indywidualnych, dzięki 
czujności organizacji partyjnej 
w Chlebnie, jej politycznej pra
cy wśród chłopów indywidua! 
nych nie przyniosły rezultatów 
Poza, Kupczykiem chłopi z 
Chlebna planowo wywiązują 
się z obowiązkowego skupu zbo
ża. (g. p.)

PGR-y województwa opolskiego 
/asialv już 55 procent rzepaku ozimego

J I _ ..u a M o n iii siewu Z erornad indvwidualmOPOLE (kor. w ł.). Doświad- / całkowitym zakończeniu siewu

rzepaku ozimegowiooiy, ¿ł ktv»L/ - t , . ! cT'tlv' siewy towp»-..— •_»
ozimego uzyskuje się .vv0̂ P ',d"; i również w gospodarstwach na- 
gdy siewu dokonuje się m.çdzç j '^ z e s p o łu  PGR Sie-lieclZY 1 równic/. w — - n rD  ę.

T s ' cio 25 Sierpnia. W ! ^ z e c h ó w £  ^w P p ^ '.  nyskim,
kach klimatycznych > K D0 i Zespół ten drugi na Opolszczy- 
wych Polski s.ew rzepaku po | f ^ ° ^ ończyt  w 100 procent 
OS ciprnnia w większość w\ - .....  „„„„„ i,,, nrzed zaulano-25 sierpnia w i siewy rzcpalm przed zapianu
padków me rokuje dob y P | terminem.
now

Z gromad indywidualnych na 
czołowe miejsce w siewie rze
paku ozimego wysunęli się 
chłopi z gromady Reńska Wieś' 
w gm. Nowaki w pow. nyskim, 
którzy do 15 bm. nie tylko, że 
zakontraktowali kilka hektarów 
rzepaku ozimego ponad plan, 
ale pierwsi w powiecie zakoń
czyli Siew tej rośliny.

Przodujące zakłady 
przemysłu graficznego

(() Prezydium Zarządu GL 
Zw. Zaw. Pracowników Kultu
ry,1 po podsumowaniu wyników 
współzawodnictwa pracy za II 
kwartał br., przyznało sztanda
ry przechodnie i nagrody pie
niężne przodującym zakładom 
przemysłu graficznego.

Na czoło zakładów przemysłu 
graficznego wybita się zało
ga Toruńskich Zakładów Gra
ficznych, zdobywając sztandar 
przechodni i nagrodę pieniężną 
Zarządu Głównego Z w. Zaw. 
Pracowników Kultury. Załoga 
ta w II kwartale br. plan pro
dukcyjny wykonała w 116,6 
proc.

Drugie miejsce uzyskała za
łoga Zakładów Graficznych Do
mu Słowa Polskiego w War
szawie. (PAP) “

W  obronie praw ludu Francji
Mija trzeci tydzień bezprzy

kładnego w historii Ffancji, 
wielomilionowego, potężnego 
swą jednością i zdecydowaniem 
ruchu strajkowego francuskich 
mas pracujących. Ramię przy 
ramieniu walczy kolejarz i górr 
nik, włókniarz wspiera pocz
towca. W lasach zamilkły tar
taki, w fabrykach — obrabiar
ki. Klasa robotnicza walczy.

.Niezręcznie 1 zgubnie“

Motorowiec 
„Kopernik“ wyruszył 

w pierwszy reis
(f) Z portu gdańskiego wyru-

Chłopi z Haute-Vienne zwo
żą z zapadłych wiosek kartofle 
braciom — robotnikom. Rze
mieślnicy i drobni kupcy. Pary
ża, przytłoczeni podatkami, 
zżerani przez wielkie trusty — 
wnoszą swe datki na fundusz 
strajkowy. Rady miejskie i 

i gminne setek wsi i dziesiątek 
! miast uchwalają pomoc dla wal- 
I czących. Dziewczęta i kobiety 
pracującej Francji zbierają dla 

| nich.

Posłuszni swym zlecenioda
wcom Laniel i jego ludzie — 
zaatakowali masy. Zaatakowali 
na początek „ostrożnie“ , po
czynając od najsłabszych, wed
le ich rachuby, oddziałów pra
cujących — urzędników, pocz
towców. Zawiedli się. Okazało 
się, że już pierwsza porcja ari- 
tv!udowvch dekretów — nie

jklasy robotniczej ! mas pracu- 
! jących.

przejdzie. A była to tylko pró- 
ja: zyski z niej nie po-bna porcji 

kryłyby i 1/20 deficytu. Klasa 
robotnicza przeszła do walki 
tta szerokim froncie. Do hasła:

| Precz z dekretami Laniela — 
ju ż jw  trzech dniach strajku 
dołączyło się szersze hasło: O 
powszechną podwyżkę płac. Do 

j walki włączyły się miliony pra
cujących, które Laniel chciał w 

¡swej pierwszej porcji pominąć, 
by odizolować i osłabić tych, 
na których skierował swój 
„próbny ogień“ .

Z kim więc prowadzić miał 
rozmowy pan Laniel? Z faktycz
ną, pełną reprezentacją straj
kujących? Z faktyczną, pełną 
reprezentacją strajkujących, — 
to by znaczyło z CGT również, 
z CGT przede wszystkim. A 
CGT broni do końca interesów 
robotników. Rząd Laniela nie 
chce zaś zaspokoić żądań mas. 
Nie -mogąc ich zastraszyć — 
chce oszukać.

I FO chciały wygasić, wybił* 
chały natychmiast ponownie ze 
zwiększoną silą. Ruch przerzu
cił się na sektor przemysłu pry
watnego: kopalnie, metal, che
mię, włókno.

W alka trw a

Rozmówcy pana Laniela

szył w -pierwszą podróż morską 
nowoczesny motorowiec „Ko
pernik“ . Statek fen wybudowa
ny został przed terminem przez 
załogę Stoczni Gdańskiej i prze
kazany do eksploatacji Polskim 
Liniom Oceanicznym w dniu 
22 lipca.

Motorowiec „Kopernik“  jest 
bliźniaczym statkiem „Nowej 
Huty“ i należy do serii jed
nostek typu „Lewant“ .

Załoga motorowca, składają
ca się w większości z'młodych 
marynarzy, posiada na statku— 
poza wygodnynt? 2—3 osobo
wymi zradiofonizowanymi kaju
tami — łazienki i prysznice o- 
raz estetycznie urządzoną 
świetlicę, wyposażoną w biblio
tekę i radioodbiornik.

Cały naród francuski poz- 
| drawia swoją awangardę — 
j walczącą klasę robotniczą, 
chorążego praw ludu, chorąże
go zbrukanegb, wdeptanego w 
błoto przez burżuazję, wielkie
go przecie i sławnego sztanda
ru: czerwieni, bieli, błękitu 
francuskiej suwerenności.

Co „grozi Francji“

„D ar Pomorza“ 
wrócił do kraju

(f) Do portu gdyńskiego po
wrócił z dalekomorskiego 2,5- 
miesięcznego rejsu ćwiczebne
go statek szkolny Polskiej Ma
rynarki Handlowej „Dar Po
morza“ . Statek w swym rejsie 
dotarł aż do Wysp Azorskich 
na Oceanie Atlantyckim. (PAP)

Studenci zagraniczni 
przybywają na Kongres 

rin Warszawy
(f) 22 bm. do stolicy przy

była 145-osohowa grupa mło
dzieży akademickiej z zagrani
cy — uczestników IV Świato
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie, któ
rzy wezmą udział w obradach 
III Światowego Kongresu Stu
dentów wy Warszawie. Repre
zentują oni studentów 14 kra
jów: Anglii, Afryki Północnej. 
Brazylii, Danii, Gwatemali, 
Gwadelupy, Islandii, Kenii 
(Afryka), Norwegii, Salwado
ru, Szkocji, Szwajcarii, Szwe
cji i Włoch.

Na Dworcu Cłównym w War
szawie przybyłych witali: Prze
wodniczący Światowej Federa
cji Młodzieży Demokratycznej 
— Bruno Bernini, zastępca se
kretarza generalnego Między
narodowego Związku Stu
dentów — Paolo Posceffi. 
przedstawiciele Zarządu Głów
nego ZMP z sekretarzem ZG 
Tadeuszem Strzałkowskim na 
czele oraz przedstawiciele Ra
dy Naczelnej Zrzeszenia Stu
dentów Polskich. (PAP).

W obozie burżuazji — lęk, 
szamotanie się, niemało histe
rii. Fakt faktem, że wymysłów 
i rozkazów zza oceanu wysłu
chuje ona w tych dniach wraz 
że swym premierem Lanielem 
— co niemiara. Wymyśla i znie
waża „poważny“  „New ‘York 
Times“ : „Wasza Francja to cho
ry człowiek Europy i grozi szer
szej wspólnocie zarazą". Wy
myśla brukowy „New York 
Daily News“ , proklamując... 
„ bojkot Francji przez turystów 
amerykańskich" Jakoż każdy 
dzietni ikafzyna amerykański 
czuje się w prawie obelżywie 
pisać o Francji Laniela. Alb też 
każdy boi się tej Francji, która 
strajkuje: „Strajk stanowi nie
bezpieczeństwo dla całej orga
nizacji atlantyckiej" („New 
York Daily M irror“ ). Więc sy
pią się polecenia, w złowróż
bnym tonie: Jeśli ustąpicie 
strajkującym — najformalniej 
ostrzega „New York Herald 
Tribune“ — „grozi Francji głę
boki konflikt ze Stanami Zjed
noczonymi". Dlaczego?

Dla rządu Laniela walka ze 
strajkiem to nie jest walka ty l
ko ekonomiczna o cofnięcie te
go czy innego dekretu, o przy
znanie czy nieprzyznanie pod
wyżki płac. Ci, którzy rządzą 
Lanielem prowadzą walkę o 
utrzymanie podstaw całej do
tychczasowej polityki wielkiej 
burżuazji francuskiej, polityki 
zbrojeń .atlantyckich, wojny in- 
dochińskiej, polityki zaprzeda
nia interesów Francji amery
kańskiemu dyktatowi; Z tej po
lityki właśnie wynikały nowe 
zamachy Laniela na przecież i 
tak stale obniżający się poziom 
życia mas. Po pokrycie dla 700 
miliardów franków deficytu 
budżetowego, płodu tej polity
ki, nie sięgnie pan Laniel do 
kieszeni amerykańskich i fran
cuskich trustów: w imię ich 
właśnie zysków polityka ta jest 
prowadzona.

Rząd odpowiedział — repre
sjami. Skutki okazały się — 
żadne. Znaczna częśc reakcyj
nej prasy francuskiej zatrąbi
ła na alarm. „Niezręcznie i 
zgubnie“  — według „Franc 
Tireur“  poczynał sobie pre
mier Laniel. „G łupi i ubolewa
nia godny konflikt" ■— -zawy
rokował nagle wielkokapita
listyczny „Monde“ . „Prowoka
cja ze strony rządu" — nie za
waha! się stwierdzić „Combat“ , 
nagie pozując na „obrońcę lu
du“ — i przy okazji pisząc 
słowa, które w innej sytuacji 
nie znalazłyby się na łamach 
tej gazety: „ Czyż pracujący nie 
mają słuszności, wyrażając nie
zadowolenie ze swego losu, 
gdy inni obnoszą się z oburza
jącym luksusem i okradają 
skarb państwa... Czy premier 
naprawdę sądzi, że można je
szcze przez długi czas utrzy
mywać miliony Francuzów na 
niedopuszczalnie niskim po
ziomie życia? Błędy gromadzo
ne od dziewięciu lat przynoszą 
owoce".

,,Przypomnijcie sobie, że 4 i 
j 5 czerwca (1936) było milion 
| strajkujących... Przypomnijcie 
i sobie, że ruch z godziny na go- 
! dzinę rozszerzał się na całą 
Francję. Panika i strach były 
powszechne. Sam miałem kon- 

\ takty z przedstawicielami wiel- 
\ kich pracodawców i przypomi- 
\ nam sobie, jaki był stan ich 
I umysłów w tym czasie... Bur- 
żuazja wówczas, i w szczególno- 

j ści właśnie pracodawcy, szano- 
' wali mnie, czekali na mnie, pa- 
j trzyli na mnie jak na zbawcę". 
Są to słowa Leona Bluma, bo- 

I żyszcza francuskich zdrajców 
j klasy robotniczej wszelkiej ma- 
{ ści, o jego roli rozbijacza w 
j walkach Frontu Ludowego w 
! 1936 r.

^ fzyżby się nawrócili, pano
wie z „Combat“ i „Franc T i
reur“ ? Nie — po prostu do
strzegli, że represjami się nie 
przejdzie. Wskazywali itiną 
drogę: „Laniel i panowie fa
brykanci odmawiający wszel
kich rozmów są głupi i  ślepi..." 
(„Franc Tireur“ ). Rada była 
zresztą spóźniona. Pan Laniel 
już rozmawiał. Z kim?

W 1953, 17 sierpnia, kiedy 
| we Francji był nie milion, ale 
i 4 co najmniej miliony strajkują- 
jcych, korespondent reakcyjnej 
szwajcarskiej „Nćue Zuercher 
Zeitung“  napisał o uczniach 

| Biuma: „CGT zaprosiła była 
wolne (t. zn. prawicowe — 
red.) związki do zainicjowania 
wspólnych rokowań z rządem. 
Chadeckie związki zawodowe i 

j Force Ouvrière (socjaldemokra- 
! tyczna centrala związkowa —
| red.) natychmiast odrzuciły 
j propozycje wspólnego frontu w 
rokowaniach... Force Ouvrière 

j podjęła natomiast inicjatywę 
spotkania z przedstawicielami 
pracodawców. Przywódcy wol
nych związków zawodowych 
pragną przede, wszystkim do
prowadzić na czas do honoro- 

1 wego (!) zakończenia ruchu, 
j tak. by kierownictwo do reszty 
nie wymknęło im się z rak".

i W nocy z 20 na 21 bm. kie
rownictwa FO i związków cha
deckich, w porozumieniu z rzą
dem. podj0Y jeszcze jedną pró- 

I bę złamania strajku. C^ia re- 
i akcyjna prasa francuska ogło- 
I siła z wielkim szumem bliżej 
niesprecyzowane „ustępstwa“ , 

i jakie miał poczynić Laniel 
swj)m kontrahentom. Żaden ko- 

i munikat rządowy wydany jed- 
| nak nie został, natomiast roz- 
; bijackie kierownictwa związko- 
! we wydały całkiem sprecyzo- 
j wane haniebne polecenie za
kończenia strajku pocztowców, 
kolejarzy, gazowni, elektrow
ni, komunikacji miejskiej.

| Zęby z kolei osamotnić na- 
| bierający coraz większego 
rozmachu ruch w przemyśle 

j prywatnym. Zęby rozerwać jed- 
! ność. Zęby odizolować „swoich“
! członków od niezłomnie wal- 
I czących towarzyszy z CGT.

Rozzuchwalona tym manew- 
| rem reakcja natychmiast spró
bowała podnieść głowę: prawi
cowa większość Biura Zgroma
dzenia Narodowego, które ze- 

i brało się w piątek wieczorem, 
j by zadecydować o nadzwyczaj- 
| nej sesji parlamentu dła rozpa- 
| trzenia sytuacji — zapobiegła 
i pozytywnej decyzji i odroczy- 
I ła debatę do poniedziałku.

Jedność —  źródło siły

Najistotniejszą cechą obec
nej walki strajkowej we Fran
cji jest jedność ruchu, decydu
jąca zarazem gwarancja jego 
sukcesu. Nad zrealizowaniem
jedności klasy robotniczej w 
walce o jej prawa pracuje nie
ustannie Komunistyczna Partia 
Francji. Jedność — to co
dzienna troska, codzienny wy
siłek CGT, najpotężniejszej,

! reprezentując«! decydującą 
wipk^znśr kl;łsvi większość klasy robotniczej or- 
ganizacji związkowej. Błyska
wiczne rozszerzenie się straj- 

I ków, ich zasięg, ich praktycz
na stuprocentowość w każdym 

jz poszczególnych obiektów i 
w każdej z poszczególnych ga- 

| lezi produkcji — a więc ich 
siła — oto owoce jedności mas, 
oto zatem olbrzymia zasługa 
KPF i CGT wobec francuskiej

Gdy w odpowiedzi ,na lanie- 
lowskie dekrety jnasy przystą
piły do walki, kiedy jedność ro
botnicza stała się hasłem dnia, 
kiedy własne ich kadry poszły 
7.a głosem mas — rozbijackie 
kierownictwa prawicowych cen
tral związkowych nie miały in
nej rady,’ jak przyłączyć się do 
ruchu. Już po dwóch dniach 
okazało się — po co. W nocy 
z 7 na 8 bm. kierownictwa For
ce Ouvrière i chadeckich związ
ków zawodowych odwołały 
strajk kolejarzy i innych pra
cowników, chcąc osamotnić 
pocztowców. W nocy z 10 na 
11 kierownictwo chadeckie po
nownie wezwało kolejarzy do 
niestrajkowania. Od 12 bm. z 
inicjatywy swych dyrygentów 
z partii Socjaldemokratycznej, 
kierownictwo Force Ouvrière 
podjęło odrębne rokowania z 
rządem.

Dzień sobotni wykazał jed
nak, że rozbijacze zawiedli się. 

i Z całej Francji napływają setki 
i wiadomości o decyzjach jedno- 
i ściowych komitetów strajko
wych kontynuowania walki aż 
do zwycięstwa. W Paryżu, skąd 
normalnie odchodzi dziennie 

| 3.100 pociągów, odeszło w so- 
! botę, po apelu FO i chadeckich 
j związków o zakończenie straj
ku — zaledwie 60. Z Lionu, z 
Metzu, z Lille donoszą, że tam- 

I tejsze związki FO odrzuciły ha- 
niebną decyzję swego kierowni- 

j ctwa i postanowiły konty
nuować strajk. W Paryżu, na 

i wiecu 20.000 pocztowców, tere- 
: nowi i nawet niektórzy cen
tralni działacze FO i chrześci
jańskich związków zawodowych 
publicznie odgrodzili się od 
swych przywódców. Jeden z 

¡członków Centralnej Komisji 
| Wykonawczej FO, Delannoy 
stwierdził, że plugawe „poro
zumienie“  FO z rządem, to pró
ba ,,wymierzenia klasie robot
niczej ciosu sztyletem w ple
cy". Sekretarz federacji chadec
kiej pocztowców, Wanger, ogło
si), wbrew swej centrali, apel 
o kontynuowanie strajku. Na- 

\ pływają zarazem wiadomości 
| o rozszerzeniu strajku na prze
mysł drzewny, papierniczy, 

j szereg dalszych ośrodków prze- 
| mysłu chemicznego i budowla-
nego.

•  Tymczasem jednak CGT nie
złomnie realizowała ’ jedność 
accji. Za przykładem towarzy
szy z CGT szła cała, klasa ro
botnicza. Strajki, które rozbi
jackie kierownictwa chadeków

Walka trwa. O położenie kre
su atakom na prawa pracują
cych. O poprawę bytu mas. O 
zrzucenie ciężarów wojennej 
polityki. Walka trwa. Walka o 
zasięgu, rozmachu, jedności — 
jakich jeszcze nie widziała 
Francja.

K. WOLICKi
--------------------------------------- j___

Na łamach prasy

*
guysvj * - -  -- ,

I wanym Jerminem.
I Do siewów rzepaku przystą- 

Dlateeo też chłop! woj. opol-; jfv lakźe spółdzielnie produk- 
skiego jednocześnie z wykony- j c j ne woj. opolskiego. Najwtę- 
wanieni orek siewnych i omio- ilości jej roś my zasiały
tów przeprowadzają siew rze- i dotychczas spółdzielnie w pow

paku ozimego. ozimeg0 ! "V ̂  P ' ^ '  “ w  ' powiecie' gródków
W siewie rzepaku «zimcS ° ; ^ k tó re  spółdzielnie, jak Kar- jsk.m tylko członkowie spoi-

przodują Państwowe Gospodar-j.VH.Ki l niemod,ińskim, dzieJm produkcyjnych i mdywj-
V " ' d o  dnia 22 !ń;°runwice w pow. nyskim i dualni chłopi, zakontraktowali

55 procent; in.?* doniosły już o całkowitym I ponad 60 ha rzepaku ozhpegomin. uuuiu.»} j .......... „„„„ i,,, rwmrl n an iNaifforsze wyniki

W zakresie kontraktacji rze
paku ozimego najlepsze wyni
ki osiągnęły dotychczas powia
ty grodkowski, nyski, prudnic
ki i namysłowski. Powiaty te, 
poważnie przekroczyły swoje

W IN T E R E S IE  L U D Z I P R A C Y
Nie wystarczy dbać 
o czystość ł porządek

pokojący stan rzeczy „Głos 
Wybrzeża“  pisze:

W artykule „Z wędrówek po 
portowych hotelach robotni
czych“ umieszczonym w „G ło
sie Wybrzeża“  5 sierpnia znaj
dujemy następujący opis jed
nego z hoteli, w którym tnie6 * * * * 
sżkają robotnicy portowi Gdań
ska i Gdyni:

stwa Rolne, któreórę d
bm. zasiały okmoU llI. Z/Cleil C łłj . t * s „
zaplanowanego areału. ; 
sz.e wyniki w tej .dziedzinie
osiągnął zespól PGR U 0' * 1 * * * *' 
w pow strzeleckim, który juz 
15 bm. pierwszy w wojewódz
twie opolskim zameldował o

zakończeniu siewu rzepaku 
ozimego. Do 22 bm. spółdziel
nie produkcyjne w skali woje
wódzkiej zasiały około 40 pro
cent powierzchni, na jaką za
warty umowy kontraktacyjne.

ponad plan. Najgorsze w yn ik i 
w kontraktacji tej rośliny mają 
w województwie opolskim po
wiaty: Opole, Głubczyce i
Brzeg.

J. DZIEDZIC

Śląsk największym w kraju ośrodkiem 
hudowniclwa mieszkaniowego

j  - ; - RiiaUL'11 O hex: nie Ceach Rudzie Śląskiej, Bielsku, 
osiedla im. Marchlewskiego w(f) Największym w kraju o ...........

środKiem budownictwa 'J11̂ ' U tH| jn„gmdzie itd. 
kariiowego — wyprzedają r  ^  | półroczu br. na terenie 
nawet Warszawę -  j est  j oddano do użytku blisko
nie Śląsk W roku bież. 6 tvs nowych izb.

W ciągu 4 ubiegłych lat, tj 
w okresie 1949-1952, ZOR wy

prowadzi tfi w blisko I-j r>
kach budowę poriad -1 y ' ’ nKlt,, lr ...................
przeznaczonych przede '  , , | na terenie Sląs.ia po-
kim dla górników i . metalów h. » nowych izb Mieza
ców Śląska. O rozmiarach m ; R budowy nówych do-
wesiycji w zakresie 1 , rT1ow, wykonano blisko 200 km 
ctwa mieszkaniowego _ > . osjer||owych, przeprowa-

f ik t : 5 ono 160 km przewodów wo 
j dociągowych, ok. 200 km prze-

rejonie świadczy również f

i' .15 S[KTij 5 S S & »
n T j i n / T io  tys. n,!M ,k ,W *  , ^  ^ ............ ,
każde. Należy do .nlC1 T*w0. | tvm czasie oddano ponadto do 
prócz budowy dru« 'e^ Ł,;? a l I S T t ń  m. in. 27 przedszkoli.

wodów kanalizacyjnych oraz 
'00 km sieci elektrycznej. \

wej Hucie nowego
Tych, budowa osi
chowie, Dąbrowie,

8S u?C 7est7  20 pralni i łaźni, blisko 3 tys
[e Pyskowi-1 budynków gospodarczych.

Obecnie przed załogami 
wznoszącymi nowe domy, kr ło
nie i osiedla mieszkaniowe 
Śląska stoją dalsze zadania — 
zapewnić należytą jakość wyko
nywanych obiektów Zadanie to 
jest już realizowane na więk
szości budów. Coraz więcej 
mieszkań i budynków przekazy
wanych jest bez usterek Coraz 
ściślejsza kontrola obiektów 
oddawanych do użytku przy
czynia się do tego, że zmniej
sza się liczba lokatorów no
wych domów, którzy uskarżają 
się ria drobne, lecz dokuczliwe 
w codziennym życiu braki w 
mieszkaniach, s po wodo wa n e
n iechluj n y m wyko n a w st w e m.

(PAP)

„K o ry ta rz e  w y ło żo n e  ch o d n ik a 
m i. N ic z y je  k r o k i  n ic  zak łóca ją  
o dp o czyn ku  lo k a to ro m . p u ka m , 
zaglądam  tu  i ów dz ie . N ie k tó rz y  
śpią po p ra c y , in n i  p rzed pracą. 
S tó ł, k rzes ła , t r z y  lu b  cz te ry  łóż
ka z b ie le jąc«! poście lą , szafy. 
T ra f ia ją  się też b ib u łk o w e  f i r a n k i 
i o b ra z k i na śc ianach. Podłoga 
w szędzie lś n i od pasty . C odzien
n ie  s p rzą ta czk i z a m ia ta ją  p oko je , 
pościel z m ie n ia n a  je s t re g u la rn ie  
co cz te rnaśc ie  d n i. W ty m  sa
m ym  k o ry ta rz u  łaźn ia  z c iep łą  
wodą i p ry s z n ic a m i oraz ku ch n ia , 
gdzie  można b ezp ła tn ie  o trzym ać 
kaw ę  lu b  je ś li k toś  re z y g n u je  ze 
sm acznych  i ta n ic h  ob iadów  p o r
tow ego O Z R -u  — u p itra s ić  sobie 
c o k o lw ie k  „sposobem  gospodar
czym “ . S p rzą ta czk i k rz ą ta ją  się 
w  g ra n a to w y c h  k it la c h , służba 
ku che n n a  w  lśn ią cych  bie lą  fa r 
tu ch a ch . .lest nap ra w dę  s c h lu d 
n ie , a w  te j czystośc i czu je  się tu 
troskę  o m ie szka ń có w “ .

„W y s z k o lo n y c h  ś w ie tlic o w y c h  
Jest jeszcze n ie w ie lu . D la tego  też 
pom oc o rg a n iz a c ji Z M P -o w s k ie j i 
re fe re n tó w  k u ltu ra ln o  - o ś w ia to 
w y c h  p rz y  nadach za k ła d o w ych  
je s t n ieodzow na. W  szczególności 
w  h o te la ch  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h , 
gdzie  p rzew aża jąca  część m iesz
ka ńcó w  to  m łodzież w ie js k a ... 
W in n y  to , ro zum ie ć  p o rto w e  o rga 
n iza c je  m łodzieżow e, a o rg a n iza 
c je  p a r ty jn e  —- p rz y p o m in a ć  s ta 
le k o lo m  Z M P  o ic h  obow iązku  
oraz k o n tro lo w a ć  i pom agać w 
co dz ie n ne j d z ia ła ln o śc i. P o r ty  n a 
sze p o trz e b u ją  d o b ry c h  ro b o tn i
k ó w  i p o trze b u ją  ic h  na stałe. 
W a lka  o ty c h  lu d z i, w a lk a  o 
ich  św iadom ość, o w ycho w a n ie  
ro z g ry w a  się m. in . na te re n ie  
h o te li ro b o tn ic z y c h . P o w in n y  one 
stać się p ow a żn ym i ośrodkam i 
o d d z ia ły w a n ia  k u ltu ra ln e g o  i 
ideo log icznego  na sw ych  m iesz
kańców '“ .

O lepszą pracę 
szczecińskiej poczty

Taka sama czystość I porzą 
ciek panują w pozostałych 
ośmiu hotelach ZPQG. Hotele 
te posiadają również świetlice
i sprzęt sportowy, są i kierów
nicy świetlic. Stworzone więc
zosteły wszelkie warunki po
temu, by robotnicy mogli po
pracy przyjemnie i pożytecznie
spędzić czas, by mogli znaleźć
kulturalną rozrywkę. Nieudol
ność, a czasem i niedbalstwo
świetlicowych sprawia jedna!;, 
że robplnicy w tych hotelach
nudzą się, że są i tacy, którzy 
czas wolny od pracy spędzają 
na hulankach lub grze w karty.

Zwracając uwagę na ten nic-

„ . . .w s k u te k  n ie d b a ls tw a  p ra c o w 
n ic y  d a le ko p isó w  szczecińskiego 
IU JTT , ob. N. 7. Gdańska doręczo
no te le g ra m  z o bo w iązk ie m  s ta 
w ie n ia  się na ro zp ra w ę  sądową 
"  Szczecin ie , zam iast, w  Szcze
c in k i! .

...27 Ilp ca  b r. C e lina  Łazow ska 
posła ła  z K a lisza  p rzekaz  p ie n ię ż 
ny  d la  m a tk i za m ie szku ją ce j w 
Szczecin ie  p rzy  u l. D ubo is 24 
in . 9. M im o , iż m a tka  d a le j tam  
m ieszka i o trz y m u je  lis ty , ob. 
Łazow ska  o trz y m a ła  ze szczeciń
s k ie j pocz ty  w y ja ś n ie n ie : Pod 
n r  21 u l. D ubo is adresat n ie zn a ny .

Do naszej re d a k c ji p rzycho d z i 
w ie le  lis tó w  o s łabe j p racy  pocz
ty . Donoszą one o zn ie ksz ta łce n iu  
lub  za g in ię c iu  w ażnych , s łużbo 
w y c h  p ism  i te leg ra m ó w , z łe j 
p ra c y  d o rę czyc ie li, k tó rz y  do 
s ta rcza ją  często z k i lk u d n io w y m  
opóźn ien iem  prasę lub  w  ogóle 
lekcew ażą sw ó j podstaw ow y obo
w ią ze k : doręczen ie  p rz e s y łk i do 
w łaśc iw ego  adresata w  ja k  n a j
szybszym  czasie.

N iedom agan ia  p rz e ja w ia ją  się I 
w  in n y c h  dz iedz inach  d z ia ła ln o 
ści s łużby pocz to w e j...“

„ ^ ¿ r a  z n a jd u je  się na szarym  
k o ń c u  ta b e li p ocz to w ych  o k rę 
gów'“

„Glos Szczeciński“  w artykule 
umieszczonym w gazecie 14 
sierpnia br.

Artykuł wymienia szereg 
przyczyn, które powodują ten 
fatalny stan rzeczy: brak kon
troli wykonawstwa zadań po
cząwszy od samej dyrekcji, nie- 
zorganizowanie stałego współ
zawodnictwa pracy, niewłaści
wa polityka kadrowa, wskutek 
czego nie wysuwa się na kie
rownicze stanowiska oddanych 
i ofiarnych pracowników, nie
dostateczna dbałość o warunki 
bytowe pracowników itd.

jakie obfituje woj. rzeszowskie, j 
zwracają uwagę „Nowiny Rze
szowskie“ . Z informacji „Źró
dła lecznicze w woj. rzeszow
skim“ (11 sierpnia br.) dowia
dujemy się, że na blisko 15 źró
deł jakie istnieją w woj. rze-j 

j szowskim uzdrowiska istnieją! 
! tylko w dwóch, a mianowicie: 
¡w Iwoniczu-Zdroju, pow. kro- \ 
jśnieńskiego i Rynianowie-Zdro- I 
ju pow. sanockiego.

— tak pisze o pracy poczty
szczecińskiej,

A le  „ u  podstaw  ty c h  w szys t
k ic h  n iedoc iągn ięć  szczec ińsk ie j 
pocz ty  — p od kre ś la  gazeta — le 
ży s łab y  n u r t  p ra c y  p o lity c z n e j 
w śród  za łog i. N ie  może b yć  on 
zresztą in n y , sko ro  a k d y jn ie  i sza
b lo now o  p ra c u je  egzeku tyw a  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j p rz y  D O P iT ; 
sko ro  w ta k ic h  u rzędach obw odo
w ych , ja k  G ry fic e , N ow o g ard  i 
Dębno m ie jscow e  o rga n izac je  p a r
ty jn e  od szeregu la t n ie  p rz y ję 
ły  do sw ojego grona  a n i jednego 
k a n d y d a ta ; sko ro  szko len ie  ide o 
log iczne  w  zasadzie, poza Szcze
c ino m , n io  odbyw a się w  ogóle 
a tam , gdzie jest;, ogran icza  się 
ty lk o  do cz ło n k ó w  p a r t i i ;  sko ro
b ra k  je s t ca łkow ic ie  o p ie k i p o li
ty c z n e j nad m łodzieżą, czego do
wodem  Jest choćby rozpadn iec ie  
się ko ła  Z M P  p rz y  U P T Szczecin. 
N iedocen ian ie  przez o rg a n iza 
c ję  p a r ty jn ą  ro li o rg a n iz a c ji — 
tra n s m is ji do mas, sp raw ia , żc 
zw iązek zaw odow y, ra d y  kobiece. 
TP P R  n ie p rz e ja w ia ją  żadne j 
dz ia ła lnośc i.

A  w ięc  w  dążen iu  do zm ian y
obecnego stanu rzeczy p odstaw o
w ym  o gn iw em  je s t w ła śn ie  oży
w ie n ie  życ ia  po lityczn e go , i  orl 
u z d ro w ie n ia  s tosunków  w te j dz ie 
d z in ie  zacząć trzeba  w a lkę  o le p 
szą pracę p o c z ty “ .

; „D o  n ie w y k o rz y s ta n y c h  d o ty c h 
czas przez d y re k c ję  P ańs tw ow e
go P rze ds ię b io rs tw a  „P o ls k ie  
U z d ro w is k a “  — czy ta m y  w  ga
zecie — należą ta k ie  ź ró d ła  lecz
nicze, ja k  w W y s o w e j pow . go r- 

| lic k ie g o , N ie b o ro w ie , L u b e n i, i 
D o ln e j B ła żo w e j pow . rzeszow 
skiego oraz w  w ie lu  in n y c h  

| m ie jscow ośc iach  Ilzeszow szczyz- 
| n y . O śro d k i te  pos iada ją  w o d y  m i. 
i n e ra ln e  mogące s łu żyć  za rów no  

do p ic ia  ja k  i k ą p ie li.  Z a w ie ra ja  
one zw ią z k i ra do czyn n e  o w y b i t 
nych  w ła śc iw o śc ia ch  leczn iczych , 
a także  s ia rkę , żftlazo itp . Z n a jd u 
ją  się tu  ró w n ie ż  p o k ła d y  h o ro w i- 

j ny , z k tó ry c h  ko rz y s ta  je d y n ie  
m ie jscow a  ludność p rz y  chorobach 
re um a tyzm u  i ko b ie cych .

„K o n s e rw a c ja  z a b y tk ó w  s z tu k i 
w  Polsce L u d o w e j p rz y b ra ła  ro 
z m ia ry , o k tó ry c h  Jeszcze la t  te 
m u dw adz ieśc ia  n ie  m y ś le li m i
ło ś n ic y  p om n ikó w ’ p jpeszłośc i. 
O p ieką  państw a  b y ły  co p raw d a  
otoczone nasze z a b y tk i:  w  szcze
gó lnośc i je ś li o K ra ków ' idz ie , to  
n ie d łu g o  p rz y jd z ie  obchodzić  s tu 
lec ie  u rzędu  konse rw a to rsk ie g o - 
ń lc  op ieka  ta b ^ ła  b a rd z ie j te o re 
tyczn a  n iż  p ra k ty c z n a . P o legała 
na w a lce  konserw a to r«! o oca le 
n ie  z a b y tk u , na o d w o ły w a n iu  się 
do o p in i i  p u b lic z n e j, na rozpacz
liw y c h  ape lach o s k ła d k i i  na 
p ro tes tach . K o n s e rw a to r b y ł sa
m o tn y , p o zb a w io n y  m ożności de
c y z ji  i b y ł lekce w a żon y  przez 
p rz e d s ta w ic ie li m a g is tra tu  i w o je 
w ó d z tw a ; b y ł c ie rp ia n y  Jako z ło  
ko n ie czn e . N ie  m ia ł o d p o w ie d n ie 
go b iu ra  an i w s p ó łp ra c o w n ik ó w  
te re n o w y c h , rza dko  d yspo n o w a ł 
ś ro d k a m i lo k o m o c ji.. .

S praw ę e k s p lo a ta c ji ź ró de ł m i
n e ra ln y c h  i b o ro w in y  w m ie jsco 
w ościach w o j. rzeszow skiego, gdzie 
n ie  ma jeszcze sa na to rió w  — 
s tw ie rd za  gazeta — w in n y  za jąć 
się ra d y  narodow e, ja k  to  np. ro 
bi P re z y d iu m  G m in n e j R ady N a
ro d o w e j w  H o ry ń c u -Z d ro ju  p o 
w ia tu  lubaczow sk iego , k tó re  po 
t r a f i ło  o d p o w ie d n io  w yko rzys ta ć  
ź ró d ła  s ia rk o w e  i bo ro w in ę  o rga 
n iz u ją c  w  s k ro m n y m  na razie  
zakres ie  k ą p ie le  lecznicze, z k tó 
ry c h  ko rzys ta  ro czn ie  oko ło  dwa 
tys iące  osób“ .

S zczęśliw ie , s to su n k i te  należą 
do przesz łośc i. N ie  chcę przez to  
pow iedz ieć , że na po lu  o p ie k i nad 
z a b y tk a m i n ie  mą w  K ra k o w ie  
bo lączek i potrzeb. Owszem  — 
są, c iąg le  tr a f ia ją  się n ie d o c ią g 
n ięc ia , b ra k i i b łę d y , a le  naresz
cie  w esz liśm y na w ła śc iw ą  d ro 
gę tzn ., że zdan iem  u rzęd ó w  k o n 
s e rw a to rs k ic h  z łożonych  z fa c h o w 
ców  liczą  się za rów no  w ładze, ja k  
c z y n n ik i a rty s ty c z n e  i spo łeczne“ .

Po wymienieniu szeregu 
prac konserwatorskich prowa
dzonych w Krakowie, autor 
stwierdza:

Dbamy
o pomniki przeszłości

By służyły zdrowiu 
obywateli

Na ważne zagadnienie wyko
rzystania źródeł leczniczych jv

Ciekawy artykuł prof. Karola 
Estreichera „Opieka nad zabyt
kami Krakowa“  zamieściła i 
„Gazeta Krakowska“  z dn. 19 I 
sierpnia br. W artykule tym j 
czytamy m. in.;

„N fp  ty lk o  w  K ra k o w ie  p o d la 
ło  m o n u m e n ta ln e  praee ko n se r
w a to rs k ie . j u  w y m ie n ić  trzeba  
przede w s z y s tk im  o d n o w ie n i-  
trze ch  z a n ikó w  p o lsk ich , n leedyś 
fe u d a ln y c h  s iedz ib , p rzep ro w ad zo 
ne ze znaw stw em  i w ie lk ą  p ie 
czo ło w ito śc ią . Przed re s ta u ra c ją  
ty c h  trzech  z a n ik ó w : w  P iesko 
w e j S ka le  w  W iśn iczu  i sv N ie 
d z icy . c o fa ły  się d a w n ie j w ładze  
k o n s e rw a to rs k ie  i n ie  b y ło  do 
sta tecznego rozm achu , a b y  te  
p race  pod jąć .

D ziś W iśn icz , w  na jsva Jn le i- 
s z y r li sw ych  częściach odb u d ow a 
n y ... n ie d łu g a  zostan ie o ddany  do 
u ż y tk u  społecznego, ta k  la k  za
m ek w  P ieskow e j S ka le , ja k  za
m ek sv N ie d z ic y “ .

(b. m.)\

I
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Strzelcy i piłkarze walczą o tytuły 

mistrzów Wojska Polskiego
C W KS m istrzem  P o lsk i w  p iłce  w o d n e j

W RO CŁAW . W p ią tym  dniu 
Le tn ie j Spartakiady W ojska 

| Polskiego odbyły ' się ostatnie 
j konkurencje  strzelań kulow ych 
PW-6 w  konku renc ji mężczyzn

PW-4 w  konku renc ji kobiet« tyehczas najlepszy w y n ik  osią

g i

Turn ie j bokserski, k tó ry  odbył się w  ramach I I I  L e tn ie j Spar
tak iady Wojska Polskiego p rzyn iós ł w ie le  ciekaw ych pojedyn
ków. W ykazał on także dobre przygotowanie zawodników, 
szczególnie zaś kondycyjne. Na zdjęciu : w a lka  w  wadze śred
n ie j pomiędzy Czaplińskim  (OW Warszawa) i  O skierką (Mar.

Woj.). Z w yc ięży ł Czapliński F o to  w a f

Wyjazd sztangistów ZSRR 
na mistrzostwa świata do Sztokholmu
M O S K W A . Z M o s k w y  w y je c h a ła  

do S z to k h o lm u  e k ip a  sz ta n g is tów  
ra d z ie c k ic h , k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł 
w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta . W  sk ład  
e k ip y  w chodzą  z d o b y w c y  z ło ty c h  
m e d a li na X V  Ig rz y s k a c h  O l im p i j
sk ich  — U do d o w , Ł o m a k in  i  C z i- 
m ia s z k in , zd ob yw ca  sre b rn e g o  m e

d a lu  — S aksonow  o raz  b rązow ego  
— W o ro b je w .

P rze d  m is trz o s tw a m i ś w ia ta , w  
S z to k h o lm ie  o dbędz ie  się k o ng re s  
M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji P odno 
szenia C ię ża rów , na k tó r y  w y je 
c h a li:  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  F e d e ra 
c j i ,  za s łu żo n y  m is trz  s p o r tu  — N a 
z a ró w  o raz  S zatow .

Na pływalniach Europy
N a  czoło w y n ik ó w  p ły w a c k ic h , 

o s ią g n ię ty c h  o s ta tn io  na  św ie c ie , 
w y s u w a  s ic  czas w ę g ie rs k ie j,  k o b ie 
ce j s z ta fe ty  4X100 m. s ty le m  z m ie n 
n ym . S zta fe ta  w  s k ła d z ie  H u n y a d fi,  
K i l le rm a n n , E va S ze ke ly  i  G yenge 
os iągnę ła  na ig rz y s k a c h  fe s tiw a lo 
w y c h , w y n ik  5:09,2.

W  czasie m is trz o s tw  p ły w a c k ic h  
D a n ii re k o rd z is ta  św ia ta  K n u d  G le - 
ie  u z y s k a ł na 100 i  200 m . żabką 
czasy- 1:13,2 i  2:51,5. P o d w ó jn e  z w y 
c ięs tw o  o d n io s ła  na ty c h  sam ych

dys tansach  J y t te  H ausen  (p ią ta  na 
O lim p ia d z ie ): 1;23,6 i  2:57,7.

M ecz m ię d z y p a ń s tw o w y  B e lg ia  — 
H o la n d ia  w  p iłc e  w o d n e j z a k o ń c z y ł 
się z w y c ię s tw e m  H o le n d ró w  5:7.

Z w ią z e k  p ły w a c k i p a ń s tw  p o łu d 
n io w o  -  a m e ry k a ń s k ic h  o g ło s ił l i 
stę n a jle p s z y c h  p ły w a k ó w  k o n ty 
n e n tu : 200 m . p i a w z n a k  — G o n ca l- 
ves F ilh o  (B ra z y lia )  2:25,3, 100 m. 
na w z n a k  — G a lvao  (A rg e n ty n a ) 
1;05,9, 200 m . żabką  M o b ig lia  (B ra 
z y lia )  2:52,2, 100 m . st. dow . M e riń o  
(P e ru ) 58.2, 400 m . st. z m ie n n y m  — 
B a rc h i (P e ru ) 6:06,7.

strzelania do rzu tków  z miejsca 
(MSR-4) oraz spotkania p iłk a r
skie trzecie j rundy.

W  strzelaniu z pisto le tu do 
sylw etek PW-6 Bąk (W rocław) 
pob ił dotychczasowy rekord 
Polski i W ojska Polskiego, a 
F lag (W rocław) ustanow iła w 
strzelaniu PW-4 nowy rekord 
WP.

Strzelania kulowe zakończyły 
się w ie lk im  sukcesem drużyny 
W arszawy, k tó ra  w ykazała na j
lepsze przygotowanie i  zwycię
żyła zdecydowanie, ustanaw ia
jąc m, in. 4 rekordy Polski w 
konku renc ji zespołowej, co

świadczy o w yrów nanym  pozio
m ie całego zespołu.

Na strzeln icy stendowej roz
poczęły się strzelania do rzu t
ków  z podejścia (MSR-4) Do-

gnął Popie larski (Warszawa) — 
41/50.

W tu rn ie ju  p iłka rsk im  o m i
strzostwo W ojska Polskiego 
Bydgoszcz w ygra ła  z W rocła
w iem  1:0 (0:0). Warszawa zre
m isowała z M arynarką W ojen
ną 1:1 (1:1), a K raków  pokonał 
Lo tn ic tw o  4:1 (3:1).

W tu rn ie ju  p iłka rsk im  pro
wadzą nadal bez porażki d ru 
żyna Bydgoszczy i  W rocławia.

*
W AR SZAW A. W  dn iu  22 bm. 

na p ływ a ln i CW KS w  Warsza
w ie  zakończyły się trzydniow e

rozg ryw k i o m istrzostwo Polski 
w  piłce wodnej, w  których 
uczestniczyło 5 zespołów.

Tegoroczne m istrzostwa stały 
na dobrym  poziomie. Przyczy
n i! się n iew ą tp liw ie  do tego po
byt naszych czołowych water- 
po listów  w Budapeszcie, gdzie 
na m iędzynarodowym  obozie 
nauczyli się dużo od doskona
łych w ate rpo lis tów  Zw iązku 
Radzieckiego i Węgier.

Najlepszym zespołem m i
strzostw okazał się CW KS, k tó 
ry  przewyższał swych przeciw 
n ików  wyszkoleniem  technicz
nym, a przede wszystkim  ru ty 
ną. Na wyróżnienie zasługuje 
m łody zespół poznańskiej Spój
ni, k tó ry  b rak i techniczne nad
rab ia ł dużą am bicją  i  bojowo- 
ścią. M łody ten zespół już 
w kró tce będzie groźnym  prze

c iw n ik iem  dla  najlepszych na
szych drużyn.

M istrzostwo Polski na rok 
1953 zdobył CW KS w ygryw ając 
w  ostatn im  spotkaniu, po cie
kaw ej grze z poznańską Spój
nią 8:0 (4:0).

W drug im  spotkaniu, ja k ie  
odbyło się w  sobotę 22 bm. 
G w ard ia  przegrała z OW KS 
(K raków ) 1:3 (0:2).

W  pozostałych spotkaniach 
ostatniego dn ia m istrzostw  
OW KS zwyciężył Spójn ię 5:1, a 
G w ard ia  pokonała S tal (G liw i
ce) 6:1.

Tabela rozgryw ek: CW KS — 
10 pkt. 30:4 st. b r „  OW KS (K ra 
ków) — 8 21:8, G w ard ia  (S tali- 
nogród) — 4 10:12, Spójn ia (Po

znań) — 4 12:19, S tal (G liw ice) 
— 4 14:25.

Po dwu etapach raidu tatrzańskiego
SZCZAW NICA (tel. wł.). Do

I  etapu X I  ra idn  tatrzańskiego 
w ysta rtow a ło  21 bm. 112 ma
szyn. E tap ukończyło 78. Trasa 
I  etapu ra idu  wynosiła  214 km, 
w  tym  43 proc. trasy terenowej.

W  klasie m otocyk li 125 ccm 
pierwsze miejsce zają ł Ć iążyń- 
sk i (AZS) przed K a rjtu c iń sk im  
(Budow lani).

W  k i. 250 ccm — 1) K upczyk 
(CWKS), 2) S ie k lick i (B udow la
ni), 3) Ź u raw ieck i (Budow
lani).

W  k i. 350 ccm — 1) Ż ym irsk i 
(Ogniwo), 2) U rban iak (CWKS), 
3) Paw lica (CWKS).

W  k i. ponad 350 ccm —  1) 
K w ia tko w sk i (CWKS), 2) G ar-

gul (G órnik), 3) D ąbrow ski (Bu
dow lani).

W  k l. maszyn z wózkam i 1) 
Sikorska (LPŻ), 2) Jonasz (Gór
n ik), 3) K ozłow ski (Budow lani).

W dn iu 22 bm. rozegrany zo
sta ł I I  etap. Trasa długości 159 
km  prowadziła ze Szczawnicy 
nrzez N idzica, Zakopane, Nowy 
Targ i z powrotem  do Szczaw
nicy.

Po dwu etapach bez punktów  
karnych są ty lk o  trze j zawodni
cy: K w ia tkow sk i, Kupczyk i  
Kubski.

W  pu n k ta c ji zespołowej po 
dwu etapach prowadzi zdecydo
wanie zespół CW KS w  sk ła 
dzie: K w ia tkow sk i, U rban iak i  
Kupczyk. (W)

Niespodziewane zwycięstwo 
Licisa nad Hadziem

Mistrzostwa strzeleckie i łucznicze CRZZ
S zósty  d z ie ń  s trz e le c k ic h  m i

s trz o s tw  C R Z Z  p rz y n ió s ł w y ją tk o 
w o  w a r to ś c io w y  re k o rd  P o ls k i w  
s trz e la n iu  „m a ra to n ie “  w  k o n k u 
re n c ji  k o b ie t. U s ta n o w iła  go m i
s trz y n i s p o rtu  Z o fia  S w ie rczew ska  
(K o l.)  w  s trz e la n iu  z p o s ta w y  k lę 
czącej U zyska ła  ona w s p a n ia ły  w y 
n ik  363 p k t. Za tr z y  p o s ta w y  S w ie r
czewska z d o b y ła  łączn ie  1064 p k t.

B a rdzo  dobrze  w y p a d ła  w  te j  t r u 
d n e j k o n k u re n c ji  szcze c in ia nka  H as

sę, k tó ra  z a ję ła  d ru g ie  m ie js c e  z 
d o s k o n a ły m  w y n ik ie m  1022 p k t.

B a rdzo  d o b ry  p oz io m  re p re z e n tu 
ją  ju n io rz y .  R ozpoczęte k o n k u re n 
c je  w y k a z u ją , że m ło d z ie ż  cz y n i 
duże postępy. W  szóstym  d n iu  
s trz e la ń  rozpoczę to  k o n k u re n c je  
K B K S -9  s trz e la n ia  na dys ta n s ie  200 
m  i  K B K S -8  na 100 m .

W  s trz e la n iu  na 100 m  z k a ra b in 
k u  sp ortow ego  (K B K S -8 ) n a jle p s z y  
d o tych czas  w y n ik  o s iągną ł B u rd a -

je w  (W łk n .) , u z y s k u ją c  365 p k t. W  
k o n k u re n c ji  ju n io re k  z w y c ię ż y ła  
M a c k ie w ic z  z O gn iw a .

W  K B K S -9  w  k o n k u re n c ji  m ęż
czyzn p ro w a d z i C h ro b a k  z K o le ja 
rza  w y n ik ie m  373 p k t. p rz e d  K o le -  
są z W łó k n ia rz a  — 370 p k t.  i  R a c iń - 
s k im  ró w n ie ż  z W łó k n ia rz a  — 366 
p k t.

W  k o n k u re n c ji  k o b ie t n a jle p s z y  
w y n ik  u z y s k a ć  J a k u b o w ic z  ze 
S p ó jn i — 355 i®*t. W  K B K S -8  p ro >-

w a d z i m is t r z y n i s p o rtu  K ie re s iń s k a  
w y n ik ie m  367 p k t.  p rzed  m ło d z iu t
ką  B a ic e rz a k ó w n ą  — 360 p k t .  (ob ie  
z W łó k n ia rz a ).

W  s trz e la n iu  z K B K S -5  w  p osta 
w ie  leżące j p ro w a d z i D o k to r  (W łó k 
n ia rz ) — 380 p k t.  p rzed  P fe ife re m  
(W łk n .)  — 375 p k t. W  p o s ta w ie  k lę 
czącej — P fe ife r  — 351 p k t.  W  te j 
sam ej k o n k u re n c ji  w  p o s ta w ie  s to 
ją c e j p ro w a d z i D o k to r  (W łó k n .)
— 345 p k t.

Zwycięstwa żeglarzy polskich w Olsztynie
22 bm . b y ł d n ie m  t r iu m fu  żeg la 

rz y  p o ls k ic h  s ta r tu ją c y c h  w  rega
ta ch  P o lska  — W ę g ry  — N R D  w  
O lsz tyn ie .

W yśc ig i m ężczyzn  o d b y ły  s ię  z 
u d z ia łe m  trze ch  za ło g o w ych  re p re 
z e n ta c ji N R D , W ę g ie r i  P o ls k i na 
tra s ie  d łu g o śc i o k . 8 km .

W  p ie rw s z y m  w y ś c ig u  ju ż  po k i l 
k u s e t m e tra c h  na  czo ło  w y s u w a  się 
D acko , k tó r y  c iąg le  zw iększa  o d 
leg łość  dzie lącą  go od  p rz e c iw n i
k ó w  i  n ie  za g ro żo n y  m ija  m etę , 
z d o b y w a ją c  d la  b a rw  P o ls k i p ie rw 
sze m ie jsce . P rz y  n a w ro c ie  na o- 
s ta tn im  z n a k u  k u rs o w y m  D om o k

(W ę g ry ) m i ja  T a z b ira  i  k o ń c z y  w y - j ć j i  in d y w id u a ln e )  na  czo łow e  m ie j-
śc ig  ja k o  d ru g i.

W d ru g im  w y ś c ig u  po za c ię te j 
w a lce  p ie rw sze  m ie jsce  z a jm u je  
zd ecyd o w an ie  D acko  p rzed  G ie rsze
w s k im . N a trz e c im  m ie js c u  ko ńczy  
w y ś c ig  T a z b ir .

Po d w ó ch  w yśc ig a ch  w  k la s y f ik a -

Młodzieżową szkołę boksu 
organizuje ZS Gwardia

Zarząd  O k rę g o w y  ZS G w a rd ia  
w  G dańsku  o rg a n iz u je  m łodz ieżow ą  

• szko le  bokserską .
N a u k a  w  szko le  trw a ć  będzie 

2 la ta . O prócz  boksu , szko ła  re a li
zować będzie  p ro g ra m  n a u k o w y  i 
w y c h o w a c z y , w  k tó ry m  zn a jd z ie  się 
m ie jsce  na s p o r ty  u z u p e łn ia ją ce , 
ja k  g im n a s ty k a , g ry  sp o rto w e , p ły 
w an ie , le k k o a t le ty k a  itp .

W p ie rw s z y m  ro k u  do m ło d z ie 
żowe.! s z k o ły  boksu  p rz y ję ty c h  zo
s ta n ie  40 u c z n ió w  w  w ie k u  16—18 
la t.

R e g u la m in  m ło d z ie ż o w e j szko ły  
boksu p rz e w id u je  śc is łe  w s p ó łd z ia 
łan ie  k ie ro w n ic tw a  z d y re k c ja m i 
szkó ł i z a k ła d ó w  p ra c y , z k tó ry c h  
re k ru tu ją  się  k a n d y d a c i.

U c z n io w ie  z a op a trze n i zostaną w  
k o m p le tn y  s tró j s p o rto w y  i  k o rz y 
stać będą ze w s z y s tk ic h  u rządzeń 
s p o rto w y c h  g d a ń s k ie j G w a rd ii.  
S zko le n ie  te ch n iczn e  p ro w a d z ić  bę
dą tre n e r  K a rn a th  o raz  Z as łużony  
M is trz  S p o rtu  o lim p ijc z y k  — A n t-  
k ie w ic z .

Ogólnopolski zjazd 
motorowo-turystyczny w Toruniu

W  dn ia ch  29 i 30 s ie rp n ia  b r. o d 
będzie się I  O g ó ln o p o ls k i Z ja z d  
M o to ro w o -T u ry s ty c z n y  w  T o ru n iu . 
Z ja z d  ten  zw ią za n y  je s t z obch o 
dem  R oku  K o p e rn ik o w s k ie g o .

O rg a n iz a to r z jazd u  — g łó w n a  k o 
mis;! a tu ry s ty c z n a  P o lsk ie g o  Z w ią z 
k u  M o to row e g o  łączn ie  z e g z e k u ty 
w a  k o m ite tó w  obchodu  R oku  K o 
p e rn ik o w s k ie g o  i R oku  O drodzen ia , 
o p ra c o w a ły  # p ro g ra m  i  re g u la m in  
z ja2du  w  fen  sposób, ażeby dać 
m ożność u czes tn iczen ia  w  n im  
każdem u  n ie m a l pos iadaczow i sa
m ochodu  czy m o to c y k la . Zespo ło - 
v  ość ja z d y  (o k rę g i) , n is k a  s to su n 
k o w o  p rze c ię tn a  szybkość, pom oc 
na tra s ie  w  postac i w ozó w  te c h n ic z 
n y c h  —■ w szys tko  to  s p ra w iło , że 
w e d łu g  d o tych cza so w ych  d an ych  w  
c a ły m  k ra ju  z g ło s iło  sw ó j u d z ia ł 
w  im p re z ie  400 a u to m o b ilis tó w  oraz 
ponad  1000 m o to c y k lis tó w . W śród 
żgtoszonysh a u to m o b ilis tó w , obok 
za w o d o w ych  k ie ro w c ó w  ja d ą c y c h  na 
w ozach s łużb o w ych , lic z n y  u d z ia ł 
z g ło s ili j^o s ia d a cze  p ry w a tn y c h  sa- 
m ochodW '.7 W śród  n ic h  są znan i 
p rz o d o w n ic y  p ra c v , g ó rn ic y , h u tn i
cy. w ie lu  in ż y n ie ró w , le k a rz y , p i
sarzy.

M . in . z g ło s ił sw ó j u d z ia ł w  z je ź 
d z ić  znany  p rz J c lo w n ik  p ra c y  — 
g ó rn ik  B ła u t. z  o k rę g u  s ta lin o -  
g ro d z k ie g o  p o je d z ie  także  p isa rz  
G u s ta w  M o rc in e k . S e tk i ro b o tn ik ó w  
i p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  stana 
w  k o lu m n a c h  o k rę g ó w  na  w ła sn ych  
m o to c y k la c h .

U d z ia ł w  te j w ie lk ie j  im p re z ie  
— to  n ie  ty lk o  odd a n ie  h o łd u  re w o 
lu c y jn e j m y ś li K o p e rn ik a , a le także  
pokaz sta le  ro z w ija ją c e j sie w  n a 
szym  k ra ju  m o to ry z a c ji,  to  pokaz 
lic z n y c h , n o w ych  m o d e li p o ja zd ów  
m e cha n icznych  b u d o w a n y c h  przez 
poszczegó lnych k o n s tru k to ró w .

Jazda o d b yw a ć  «ię będzie  zespo
łowo. — k o lu m n a m i w  szyku  us ta 
lo n y m  przez poszczególne o k rę g i 
P c lrk ie g o  Z w ią z k u  M o to ro w e g o .

Po d rodze  ro zs ta w io n e  p u n k ty  
k o n tro ln e  sp raw dzać będą. czy 
p rz e ja z d  k o lu m n  o d b y w a  się zgod 
n ie  z h a rm o n o g ra m e m .

U cze s tn icy  k o lu m n  w ezm ą ró w 
n ież u d z ia ł w  in d y w id u a ln y c h  p o 
kazach  ja z d y  z rę czno śc io w e j o raz

s ta rto w a ć  będą na s p e c ja ln y m  o d ^  
c in k u  tra s y  p od  T o ru n ie m , gdzie  
m uszą p rz y b y ć  w  czasie o k re ś lo n y m  
w  liś c ie  d ro g o w y m .

O rg a n iz a to rz y  Z ja z d u  p o m y ś le li o 
zabezp ieczen iu  w s z y s tk im  b io rą c y m  
u d z ia ł w  z jeźd z ie  k ie ro w c o m  ja k  
ró w n ie ż  ic h  pasażerom  k w a te r  o raz 
w y ż y w ie n ia . K a ż d y  z u cz e s tn ik ó w  
o trz y m a  n a ty c h m ia s t po o dd a n iu  l i 
s tu  d rogow ego  z a d n o ta c ja m i p u n k 
tó w  k o n t ro ln y c h  p rz y d z ia ł noc 
legu.

W T o ru n iu ^ -p o ja z d y  zostaną za
bezpieczone * w  s p e c ja ln ie  p rz y g o to 
w a n y c h  p a rk in g a c h .

K ie ro w n ic tw o  Z ja z d u  p rz y g o to 
w a ło  w ie le  n ag ró d  d la  u c z e s tn ik ó w  
R ów n ież  P re z y d iu m  P o lsk ie g o  K o 
m ite tu  O b ro ń có w  P o k o ju  u fu n d o 
w a ło  nag rodę  zespo łow ą.

W  C7,asie zakończen ia  Z ja z d u  ro z 
dane zostaną ró w n ie ż  n a g ro d y  z w y 
c ięzcom  J e d n o d n io w e j Ja zdy  K o n 
k u rs o w e j, k tó ra  za koń czy ła  się 
p rzed  k i lk u  d n ia m i w  G iż y c k u .

W T o ru n iu  p rz y g o to w a n o  d la  u - 
c z e s tn ik ó w  Z ja z d u  w ie le  im p re z . 
M ię d z y  in n y m ł P a ń s tw o w y  T e a tr  
Z ie m i P o m o rs k ie j w y s ta w i sz tukę  
..K o p e rn ik “ . W  a u li K o le g iu m  M a 
x im u m  odbędz ie  się k ie rm a s z  au
to rs k i.  W  sa li g a rn izo no w eg o  D om u 
O fice ra  w y s tą p ią  m ie jsco w e  zespo
ły  ś w ie tlic o w e  z p ro g ra m e m  s k ła - 

j d an ym . P o n a d to  odbędz ie  się w y 
stęp  re p re z e n ta c y jn e g o  zespołu 

, P ieśn i i  Tańca  O k rę g u  W o jskow e g o  
| n r  2.
! P rzez c a ły  czas p o b y tu  w  T o ru -  
j n iu  u cz e s tn ic y  z jazd u  będą m o g li 

k o rz y s ta ć  z pom ocy T e c h n ic z n e j 
O b s ług i S am ochodów  i  w a rs z ta tó w  
P a ń s tw ow e j K o m u n ik a c ji  S am ocho- 
d o w e j.

W c h w il i  obecne j w e w s z y s tk ic h  
o k ręg a ch  P Z M o t czyn io n e  są o s ta t
n ie  p rz y g o to w a n ia  do te j im p re z y  
m o to ro w e j. O k rę g  W arszaw sk i 
P Z M o t, do k tó re g o  n a p ły n ę ło  ju ż  
136 zg łoszeń m o to c y k lis tó w  o raz  44 
zg łoszen ia  a u to m o b ilis tó w  l ic z y  się 
z ty m . że ogó łem  z W a rsza w y po- 
je d z ie  na Z ja z d  o k o ło  160 sam ocho
dów . S to łe c z n y  P Z M o t w ezw a ł 
w s z y s tk ie  o k rę g i do w sp ó łza w o d 
n ic tw a  w  s p ra w n e j o rg a n iz a c ji 
k o lu m n  z ja z d o w y c h  o raz  ja k  n a j-  
w ię kszę j ilo ś c i u c z e s tn ik ó w . (g)
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sca w y s z ły  w s z y s tk ie  tr z y  z a ło g i 
p o ls k ie . P ro w a d z i D acko  — 2 lio  
p k t . ,  p rzed  G ie rsze w sk im  — 1207 
p k t.  i  T a z b ire m  — 1156 p k t.  Z  za
w o d n ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  n a jw ię k 
szą ilo ś ć  p u n k tó w  — in o  u z y s k a ł 
D o m o k  (W ę g ry ) z a jm u ją c  czw arte  
m ie jsce .

Zesp o ło w o  b e za p e la cy jn ą  p rzew a 
gę u zy s k a ła  P o lska  — 4413 p k t.  p rzed  
W ę g ra m i — 1828 p k t .  i  N R D  — 1470 
p k t.

P ie rw s z y  w y ś c ig  k o b ie t w  k la s ie  
„ F in n “  z a k o ń c z y ł s ię  zd e cyd o w a n ym " 
z w y c ię s tw e m  S w ie r jy ń s k ie j (P o l
ska). Z a w o d n ic z k a  ta  s ta r tu je  w  re 
gatach  ż e g la rs k ic h  d o p ie ro  , p ie rw 
szy ro k , w y k a z u ją c  w ie lk ie  u z d o l
n ie n ia . D z ię k i d ob rze  opa n o w a n e j 
te c h n ic e  że g lo w an ia  S w ie rż y ń s k a  
w y su n ę ła  się  szyb ko  na p ie rw sze  
m ie js c e , w y p rz e d z a ją c  pozosta łe  za
w o d n ic z k i. D ru g a  za w o d n iczka  p o l
ska  F ila rs k a , p ły n ą c a  p oc z ą tk o 
w o  na  d ru g im  m ie js c u , po  c ie k a 
w e j w a lce  u le g ła  z a w o d n ic z k o m  
n ie m ie c k im .

P ie rw sze  m ie js c e  z a ję ła  S w ie rż y ń 
ska — 703 p k t. ,  d ru g ie  — K ossack 
(N R D ) — 402 p k t. ,  trze c ie  — G rae tz  
(N R D ) — 226 p k t. ,  c z w a rte  — F i la r 
ska — 101 p k t.

N a jw ię k s z ą  n ie sp o d z ia n ką  w czo
ra js z y c h  g ie r  w  ra m ach  te n is o w y c h  
m is trz o s tw  P o ls k i b y ło  z w yc ię s tw o  
w  p ó łf in a le  g ry  p o je d y n c z e j m ęż
czyzn  L ic is a  n ad  R adz iem  3:6, 7:5, 
6:3, 6:3.

W  d ru g im  s p o tk a n iu  p ó łf in a łó w  
P ią te k  p o k o n a ł O le jn is z y n a  8:6, 6:3, 
6:2. T a k  w ię c  w  f in a le  X X V I I  m i
s trz o s tw  P o ls k i s p o tk a ją  się L ic is  
z P ią tk ie m .

B a rdzo  in te re s u ją c e  b y ły  p o je d y n 
k i  w  g rach  p o d w ó jn y c h . P ara  T ło -  
czy ń s k i — C h y tro w s k i p oko n a ła  pa 
rę  K o w a lc z e w s k i — H . S ko n e c k i 
6:4, 6:4, 1:6, 6:1, D ru g ie  s p o tk a n ie

R adzio  — K w ia te k  i  P ią te k  •— L i 
cis zos ta ło  p rze rw a n e  z p ow odu  za
pada jącego  z m ro k u  p rz y  s ta n ie  se
tó w  1:2.

G ry  m ieszane p rz y n io s ły  n a s tę p u 
jące  w y n ik i :  K w ia te k , R ud o w ska  — 
m a łże ń s tw o  T ło c z y ń s c y  6:2, 4:6, 7:5, 
Ję d rz e jo w s k a , P ią te k  — L ic is , R ycz- 
k ó w n a  6:1, 6:2. W do tych czaso w e j 
p u n k ta c ji  m is trz o s tw  p ro w a d z i S ta l 
p rzed  G w a rd ią  i  C W K S .

W ie czo re m  te n is iś c i b y l i  gośćm i 
ro b o tn ik ó w  P a faw agu . Podczas spo 
tk a n ia  Ję d rz e jo w s k a  opo w ied z ia ła  
z e b ra n y m  o sw e j k a r ie rz e  s p o rto 
w e j.

Wioślarze-akademicy 
na regatach w Poznaniu

N a Jeziorze M a lta ń s k im  pod  P o- , (B ydgoszcz) — 7:55 m in ., 2) R oso ło -
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220 za w o d n icze k  i  z a w o d n ik ó w  I I I  
A k a d e m ic k ie  M is trz o s tw a  P o ls k i w  
w io ś la rs tw ie .

W  p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w  ro 
zegrano  10 b iegów , p rz y  czym  p o 
szczególne osady w y k a z a ły  dob re  
p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e . W  je 
d y n k a c h  se n io ró w  b eza p e la cy jne  
z w y c ię s tw o  o d n ió s ł w ic e m is trz  
E u ro p y  K o c e rk a . N a jw ię c e j e m o c ji 
d o s ta rc z y ł l ic z n ie  ze b ra n e j p u b l i 
czności w y ś c ig  ósem ek k o b ie t, w  
k tó ry m  po z a c ię te j w a lce  z w y c ię 
ży ła  osada A Z S  — W arszaw a p rzed  
ósem ką K ra k o w a .

W y n ik i  te ch n iczn e  poszczegó lnych  
b ie g ó w  b y ły  n a s tę p u ją c e : b ieg  1) 
d w ó jk i  p o d w ó jn e  ju n io re k  — trasa  
800 m  — 1) B ydgoszcz 3:24 m in ., 2) 
G dańsk — 4:00 m in ., b ie g  2) — 
d w ó jk i  bez s te rn ik a  — trasa  2000 m  
— 1) W arszaw a — 8:16,4, 2) K ra k ó w  

:30,5, b ie g  3) — je d y n k i sen io 
ró w  — trasa  2000 m  —- l )  K o c e rk a

w ic z  (B ydgoszcz) — 8:05,1 m in ., 
b ie g  4) ó sem k i ju n io ró w  — trasa 
1000 m  — i)  P oznań  — 3:11,2 m in ., 
2) W arszaw a — 3:35 m in . B ieg  5) 
c z w ó rk i k o b ie t — tra sa  1000 m  — 
1) P oznań  _  4:11 m in ., 2) K ra k ó w  
T  ?:17 n i in * B ie g  6) — d w ó jk i  po 
d w ó jn e  ju n io ró w  tra sa  1000 m  —
1) T o ru ń  — 3:50 m in ., 2) P oznań — 
3:59 m in . P row adząca  do 50 m  p rzed  
m e tą  osada w arsza w ska  zosta ła  za 
p rz e k ro c z e n ie  to ru  z d y s k w a lif ik o 
w ana. B ie g  7) je d y n k i k o b ie t na 
1000 m  — 1) A d a ch  (B ydgoszcz) — 
4:12,2 m in ., 2) C h o jn a c k a  (P oznań)
— 4:19 m in . B ie g  8) c z w ó rk i ju n io 
ró w  — trasa  1000 m  — l )  T o ru ń
— 3:4 m in ., 2) B ydgoszcz — 3:45,5 
m in . B ie g  9) ó sem k i k o b ie t — trasa  
1000 m  — 1) W arszaw a — 3:50 m in .,
2) K ra k ó w  — 3:52,4 m in . B ie g  10) 
je d y n k i w a g i le k k ie j  — trasa  2000 m
1) A n y ż e w s k i (T o ru ń ) — 8:36 m in .,
2) Jędrzejew ski (T o ru ń ) — 9:08,2 
m in.

M iędzynarodow i regaty żeglarskie, k tóre odbyw ały się w  O lsztynie zgrom adziły na starcie  
najlepszych zaw odników  NRD, Węgier i  Polski. Na zdjęciu : fragm e n t wyścigu w  klasie o lim 

p ijs k ie j „F in n “  F o to  C A F  — Z m itro w ic z

II  liâ a piłkarska
M ecz d ru g o lig o w y c h  d ru ż y n  

S p ó jn i (W arszaw a) i  G ó rn ik a  (W a ł
b rz y c h ) ro z e g ra n y  w  n ie d z ie lę  na 
s ta d io n ie  w a rs z a w s k ie j S p ó jn i za
k o ń c z y ł się  w y n ik ie m  re m is o w y m  
1:1 ( 1 :1).

W p ie rw sze ) p o ło w ie  g r y  dość 
w y ra ź n ą  p rzew agę  m a ją  gospoda
rze, m im o , że ju ż  w  p ie rw s z e j m i
n u c ie  Ł a k o c k i s trz e la  b ra m k ę  d la  
g ó rn ik ó w . W y ró w n a n ie  z d o b y ł d la  
S p ó jn i w  20 m in . Ł u c z y ń s k i.

W  d ru g ie j części sp o tk a n ia  gra  
je s t w y ró w n a n a  z w ię kszą  in ic ja t y 
w ą  g ó rn ik ó w . D o ko ńca  m eczu  w y 
n ik  n ie  u lega  z m ia n ie .

<m)

Zapomniane dziedziny sportu

Górski raid turystyczny szlakiem Sudetów
W d n ia ch  17—20 w rze śn ia  b r. o d 

będzie  się I  O g ó ln o p o ls k i G ó rsk i 
R a id  T u ry s ty c z n y  S z lak ie m  Sude
tó w . C elem  R a idu  je s t upow szech
n ie n ie  tu r y s ty k i  g ó rs k ie j, zapozna
n ie  ja k  na jsze rszych  mas z p o i
li kość: a. h is to r ią  i  o s ią g n ię c ia m i b u 
d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn eg o  D o lnego  
Ś ląska.

P rz e w id z ia n y  je s t s ta r t  o k . 5000 
u czes tn ikó w .

W R a id z ie  m ogą  b ra ć  u d z ia ł d ru 
ż y n y  zgłoszone p rzez o rg a n iza c je  
m asowe, sp ortow e , szkolne', w o j
skow e , tu ry s ty c z n e  o raz  za k ła d y  
p ra c y . D ru żyn a  sk ład a ć  się będzie 
z k ie ro w n ik a  i  4—7 u czes tn ikó w . 
K ażda  z d ru ż y n  będzie  m ia ła  obo
w ią z e k  p rze jść  je d n ą  z tra s  R a idu .

w  R a idz ie  S u d e c k im  lic z n y  u d z ia ł 
w ezm ą w  czasowo cze i d ru ż y n y  żo ł
n ie rs k ie  W O P -u . T ra s y , k tó ry c h  
je s t 17, p row adzą  przez te re n y  Su

d e tó w  Z a c h o d n ic h  i  Ś ro d k o w y c h . 
D ługość k a żd e j w y n o s i 75—80 km . 
U czes tn icy  R a id u  p o w in n i zaopa
trz y ć  się w  su chy  p ro w ia n t na 
o k res  2 d n i. N oc le g i p rz e w id z ia n e  
są w  sch ro n iska ch  g ó rs k ic h , do 
m ach  w czaso w ych  FW P , lu b  w  
w a ru n k a c h  p o lo w y c h  — pod  n a 
m io ta m i. N a  p u n k ta c h  w y jś c io w y c h  
w szyscy  u c z e s tn ic y  R a id u  Sude
ck iego  o trz y m a ją  szczegó łow y op is  
tra sy  o raz  że to n y  p a m ią tk o w e , a 
c i, k tó rz y  tra sę  u kończą , o trz y m a 
ją  b rązo w ą  G órską  O dznakę  T u r y 
s tyczną .

Zako n ęze n ie  R a idu , po łączone  z 
w y s tę p a m i a r ty s ty c z n y m i o raz  za
w o d a m i s p o r to w y m i, n a s tą p i w  
d n iu  20 w rześn ia  na s ta d io n ie  ZS 
G ó rn ik  w  W a łb rz y c h u . T e rm in  
zgłoszeń do R a id u  d la  d ru ż y n  
sz k o ln y c h  u p ły w a  z d n ie m  6.IX ,  a 
d la  p o zo s ta łych  d ru ż y n  — z d n ie m  
3.IX .  b r.

K iedy m ów im y o zapomnia
nych i zacofanych dziedzinach 
sportu — są różne zdania. Le k 
koatleci m yślą o biegach przez 
p ło tk i, o 5-cio i  10-cioboju, przed 
staw iciele gier zespołowych o 
piłce ręcznej i  w ybijance, p ły 
wacy — o skokach do wody itd. 
Te dziedziny sportu ... rzeczyw i
ście nie nadążają u nas w  roz
w o ju  za ta k im i popu larnym i 
sportam i, ja k  boks, pływanie, 
narciarstwo, ko larstw o szosowe 
itd. ■ !  '

A  dlaczego? Bo pracuje w  
nich zbyt mata liczba a k ty w 
nych działaczy sportowych, zbyt 
mało uwagi poświęca się spra
w ie szkolenia kadr in s tru k to 
rów, trenerów  i  sędziów, szwan
ku je  propaganda tych sportów 
wśród szerokich rzesz m łodzie
ży.

Nie można jednak powie
dzieć, że biegi przez p ło tk i, 5- 
ciobój i 10-ciobój, p iłka  ręczna, 
skok i do wody itp . śą sportam i 
zupełnie zapomnianymi. O rgan i
zuje się w  nich w ie le  zawodów, 
m ają one n iekiedy nawet sto
sunkowo liczne rzesze zwolenni
ków, ale nie znajdując w łaśc i
wych w arunków  rozw oju, nie 
robią postępów, są sportam i za
cofanym i.

Są u nas jednak tak ie  dzie
dziny sportu, które  wchodzą do 
program u Igrzysk O lim p ijsk ich , 
a -których nie znajdziem y w  
obowiązującej u nas jedno lite j 
k la sy fika c ji sportowej, o k tó 
rych nie w ie znakom ita w ięk 
szość sportowców i m iłośn ików  
sportu, które  rozw ija ją  się u 
nas w yraźnie słabo, lub  nie 
rozw ija ją  się wcale.

Jakie to są sporty?
Przede wszystkim  5-ciobój 

nowoczesny, k tó ry  rozgrywam y 
u nas dopiero po raz pierwszy 
w  ramach Spartakiady W ojska 
Polskiego we W rocław iu. 

m  5-ciobój nowoczesny, to nad
zwyczaj u ty lita rn a  -dziedzina 
sportu. W alka w  5-cioboju no
woczesnym jest najwszechstron
niejszą i  na jtrudn ie jszą próbą 
wyszkolenia sportowego.

5-ciobój nowoczesny w prow a
dzony został po raz pierwszy 
do program u Igrzysk O lim p ij

skich w. 1912 roku  w  Sztokhol
mie. M og li w  n im  brać wówczas 
udzia ł ty lk o  oficerow ie i  d la 
tego 5-ciobój nazywano o fice r
skim . Dopiero po O lim piadzie 
w  Londynie w  1948 roku pod 
w p ływ em  nacisku ze strony po
stępowych działaczy sporto
wych, M iędzynarodowy K om i
tet. O lim p ijsk i m usia ł zm ienić 
regulam in te j konkurenc ji, go
dząc się na dopuszczenie do 
startu  wszystkich zgłoszonych 
bez względu na stopień i  z tą 
chwilką 5-ciobój o trzym ał na
zwę nowoczesny.

W  skład 5-cioboju nowocze
snego wchodzą następujące kon
kurencje: jazda konna na 5 km  
z pokonywaniem  przeszkód, 
szerm ierka na szpady, strzela
nie szybkie z pisto letu, p ływ a
nie stylem dowolnym  na 300 m 
i bieg na przeła j 4.000 m. W 
każdej z tych konkurenc ji sto
suje się odpowiednią punkta 
cję, zwycięzcą jest ten, k to  uzy
ska najm niejszą ilość karnych 
punktów .

Dobór konkurenc ji wskazuje 
na to, że dobre ich opanowanie 
wymaga od zawodnika dużej 
wszechstronności, gdyż nie są 
one ze sobą związane podobny
m i elementami.

W  jeździe konnej wym agania 
są szczególnie wysokie. Dopiero 
w  przeddzień startu  zawodnicy 
mogą poznać p ro fil i  wszystkie 
przeszkody na 5 -k ilom e tro - 
w e j trasie. A  przeszkód tych 
jest 24: p łoty, barie ry, zwalone 
drzewa, przewrócona łódka, 
zam knięta brama, m urowana 
ściana, a nawet... stół na k ry ty  
do obiadu. Trasę tę trzeba po
konać w  tempie co na jm n ie j 
500 m na m inutę, gdyż w  prze
c iw nym  razie o trzym uje się 
pu nk ty  karne. Przeszkody te 
nie są jednak jedyną trudnością 
konkurencji. Rzecz w  tym , że 
zawodnicy zaledwie na godzinę 
przed startem  mogą zobaczyć 
konie, na któ rych  pojadą i ty l
ko na 15 m in u t przed startem 
mogą dosiąść kon i, które przy
pad ły  im  drogą losowania.

W drug im  dn iu  odbywają się 
zawody w  szermierce na szpa
dy. W ystarczy uzyskać ty lk o

je d n o . tra fien ie , aby zwyciężyć, 
jednak każdy z zawodników 
wobec systemu w a lk i każdy z 
każdym musi przeprowadzić k i l 
kadziesiąt spotkań, a to w ym a
ga ogromnego w ys iłku  fizyczne
go i dużego opanowania ner
wowego.

W trzecim  dn iu  odbywa się 
strzelanie z pistoletu. Z odle 
głości 25 m trzeba tra fić  do 
sy lw e tk i. Każdy oddaje 20 
strzałów, ale na każdy strzał 
jest ty lk o  3 sekundy czasu, co 
znów wymaga od zawodnika 
dużego opanowania broni.

W czwartym  dn iu zawodnicy 
przechodzą do basenu p ływ a
ckiego, gdzie odbywa się p ływ a
nie na 300 m stylem  dowolnym  
i wreszcie w  p ią tym  dn iu  ostat
nia konkurencja  — bieg na 

p rz e ła j 4.000 m  — kończy te 
5-dniowe trudne zmagania.

Na ostatn ie j O lim piadzie w  
Helsinkach duży sukces w  5- 
cioboju nowoczesnym odnieśli 
reprezentanci W ęgierskie j Re
p u b lik i Ludowej, zajm ując d ru 
gie i  trzecie m iejsca w  konku
re n c ji indyw idua lne j i zwycię
żając w  konkurenc ji drużyno
wej. Ta dyscyplina sportu roz
w inę ła się na Węgrzech bardzo 
szybko, zdobywając sobie dużą 
popularność nie ty lk o  w  w o j
sku. Również w  Zw iązku Ra
dzieckim  5-ciobój nowoczesny 
wszedł na stałe do grona roz
w ija jących  się i  zdobywających 
popularność sportów, a po raz 
pierwszy w  roku bieżącym ro 
zegrano tam  I  Centralne M i
strzostwa- K ra ju .

I  u nas po raz p ierwszy roz
gryw any jest 5-ciobój nowocze
sny w  ramach Spartakiady WP 
we W rocławiu., Jest to pierwsza 
próba, k tó rą  należy pow itać z 
uznaniem  i  k tó rą  należy popu
laryzować na terenie całego 
kra ju .

Wśród oficerów i  żołnierzy 
W ojska Polskiego nie b rak uta
lentowanych i  wszechstronnych 
sportowców, k tórzy  z powodze
niem mogą startować w  5-cio- 
bo ju  nowoczesnym. A le  nie ty l
ko w  w b jsku są m ożliwości 
rozw oju te j dyscyp liny sportu. 
Dużą pomoc w  przygotowaniu

200 juniorów-pływaków na starcie mistrzostw krajowych
I I  p ły w a c k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i 

ju n io ró w  ro zeg ra n e  zostaną  w  
d n ia ch  29—30 bm . na  now oczesne j 
p ły w a ln i,  k tó ra  zosta ła  n ie d a w n o  
oddana  do u ż y tk u  s p o rto w c o m  
O s tro w ia  W lk p .

W  zaw odach  ty c h  w e ź m ie  u d z ia ł 
o ko ło  200 n a jle p s z y c h  ju n io ró w , z 
ca łe j P o ls k i, ż  W a rsza w y  na ih i -  
s trzo s tw a  w y je żd ża  38-osobowa e k i
pa z K o w a ls k im  (C W K S ), K a m iń -  
s k im  (K o le ja rz ) , K o w a ls k ą  (S p ó jn ia ) 
i  R u n k o w s k ą  (G w a rd ia ) na  czele.

Młodzi zapaśnicy w walce o tytuły
W  ro z e g ra n y c h  22 bm . ć w ie rć f in a 

ło w y c h  s p o tk a n ia c h  tu r n ie ju  zapaś
n iczego  o m is trz o s tw o  P o ls k i ju n io 
ró w , w a lk i  s ta ły  na  d o b ry m  p oz io 
m ie .

N a jle p ie j z a p re ze n to w a ł się K u 
czy ń s k i z W a rsza w y  w  wadz^s; p ó ł- 
ś re d n ie j, k tó r y  w  ładnym "" s ty lu  
z w y c ię ż y ł Ż u ch o w sk ie go  (B y d 
goszcz). D ob re  w a lk i s to c z y li też : w  
w adze k o g u c ie j M a jd a ń s k i (W ro 

c ław ) 3 W o ż n ia k ie m  (G dańsk), w  
ś re d n ie j P s zczó łko w sk i (Bydgoszcz) 
^  K o ro n ą  (K ra k ó w ) o raz  w  p ó łc ię ż 
k ie j  T re n tia c z y  (G dańsk) z L ip iń 
s k im  (P oznań).

D o tychcza s  n a jle p s z y  p oz iom  w y 
k a z u ją  d ru ż y n y  W arszaw y, P ozna
n ia , S ta lin o g ro d u , k tó re  m a ją  n a j
w ię c e j szans na zd o b yc ie  p ie rw sze 
go m ie js c a  w  p u n k ta c ji  zespo łow e j.

Wyścig’ kolarski dookoła NRD
S C H W E R IN  (te ł. w ł.) . 22 bm . ro 

z e g ra n y  zos ta ł I I  e ta p  w y ś c ig u  k o 
la rs k ie g o  dooko ła  N R D . D ługość 
tra s y  z G re ifs w a ld  do S ch w e rin a  
w y n o s iła  204 km . Z w yc ięzcą  zosta ł 
S to ltze , k tó r y  p rz e b y ł trasę  w  5 
godz. 57 m in . 55 sek., 2) M a litz  — 
5;58,55, 3) M e is te r I I  — 5;59,05, 4)

6) T r e f f l ic h .  10) 
14) S ch u lz , 21)

N e u k irc h , 5) Buse,
Z a b e ł, 13) S c h y r,
M e is te r I.

Po d w u  e tapach  w  k la s y f ik a c j i  
in d y w id u a ln e j p ro w a d z i M e is te i I I  
— 10:56,21 p rzed  L o y ‘em (N ie m c y  
Zach.) w  ty m  sa m ym  czasie, Wle- 
g e l‘em  i  S c h u lz ‘em . (*.)

Szachowe mistrzostwa Polski kobiet

zawodników do 5-cioboju nowo
czesnego może i pow inna oka
zać organizacja „S łużba Polsce“ . 
Bazując na LZS-ach przy stad
ninach państwowych, „S P “  po
w inna  przygotować młodzież 
przedpoborową do te j trudn e j 
dziedziny sportu. Również LPŻ 
m ogłaby z powodzeniem p rzy 
stąp ić do popu laryzacji i  o rgan i. 
zacji 5-cioboju nowoczesnego 
wśród szerokich rzesz swych 
członków.

O ile  obserwujem y w  Polsce 
pierwsze próby rozgrywania zu
pełn ie dotąd zapomnianej dy
scypliny sportu — 5-cioboju no
woczesnego, o ty le  jest taka 
druga dziedzina, k tó re j nie w ia 
domo dlaczego nie rfpraw iam y 
zupełnie. Chodzi tu  o kanady j
ki.

K anady jk i, to rodzaj ka ja 
ków, o inne j nieco budowie. Za
w odnicy klęczą w  nich, posłu
gując się każdy jednym  k ró t
k im  wiosłem.

Z brakiem  sprzętu można by 
sobie poradzić, gdyż budowa ka
n a d y jk i jest ła tw ie jsza niż łodzi 
wyścigowej, w ioś la rsk ie j i pro
dukcję tego sprzętu możemy 
zorganizować w  k ra ju . N ie bra
k ło b y  również m łodzieży chęt
nej do upraw ian ia  te j ciekawej 
i pożytecznej dziedziny w ioś la r
stwa.

Obie te dyscyp liny sportu za
sługują u nas na szeroką popu
laryzację, ponieważ posiadają |«hara 
po pierwsze — duże w a lory w y
chowawcze i  u ty lita rne , po d ru 
gie zaś wchodzą w  skład pro
gram u olim pijskiego, a więc 
można w  nich uzyskiwać cenne 
sukcesy międzynarodowe.

Przy okazji w a rto  także przy
pomnieć, że is tn ie ją  również i 
inne dyscyp liny sportu, ja k  
akrobatyka, gim nastyka a rty 
styczna, jazda na w rotkach, ja 
zda figu row a  na rowerze, jeź
dziectwo itd., k tóre u nas albo 
n ie  rozw ija ją  się wcale, ^ ib o

W  x  ru n d z ie  szachow ych  m i
s trz o s tw  P o ls k i k o b ie t H o lu j w y 
g ra ła  z Ju rc z y ń s k ą , L e o k a jt is  p o ko 
na ła  A dam czew ską , a W o jc ie c h o w 
ska p rze g ra ła  z O be rm iM erow ą . Po
zosta łe  p a r t ie  zo s ta ły  od łożone .

P o X  ru n d a c h  w  ta b e li ro z g ry 
w e k  p ro w a d z i p o n o w n ie  H o lu j — 
7 p k t. ,  p rzed  S zpakow ską  — 6,5 
p k t.,  L e o k a jt is  i  M a ło lepszą  — p i^  
5 p k t.

S Z A C H  Y
Z A D A N IE  „ A “  N R  6»

i  m
wm. va

m. Wb.

S 3  1

P. Favago, „S u o m e n  S h a k k i' 
1947 r .

B ia łe  za czyna ją  1 w y g ry w a ją .

R A D I O

też rozw ija ją  się b a rdzo 'p o 
w o li. Należy je  także popu lary
zować, gdyż w  ten sposób roz
szerzymy zakres oddziaływania 
sportu i  zdobędziemy dla niego 
w ie lu  nowych zwolenników.

L. STEFANO W ICZ

P O N IE D Z IA Ł E K  24 S IE R P N IA
P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16,00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 W iązanka  m e lo d ii Le- 

6.20 W iadom ośc i sp o rto w e , 
6.35 M u zyka , 6.50 G im n a s ty k a . 7.20 
K o n c e rt p o ra n n y , 7.50 K a lą n d a rz  
ra d io w y , 8.00 M u zyka  ro z ry w k o w a . 
8.30 A ud . d la  dz iec i m łod szych , 8.50 
K o n c e r t p o ra n n y , 9.45 P rz e rw a , 10.50 
K o n c e rt so lis tó w , 11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 Na sw o jską  n u tę , 12.45 A u d y 
c ja  d la  w s i, 13.00 M u z y k a  ro z ry w 
kow a , 13.30 K o n c e r t s o lis tó w , 13.55 
P rz e rw a , 15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.10 
L u d w ik  van  B e e th ove n : U w e rtu ra  
do d ra m a tu  „E g m o n t“ , 16.20 M u z y 
ka ro z ry w k o w a , 16.45 G łos m a ją  ko 
b ie ty , 17.00 P ozna j p ię k n o  ję zyka  
ro s y js k ie g o , 17.20 K o n c e r t ro z ry w 
k o w y , 18.00 „N a  sz e ro k im  św ie c ie “ .
18.15 Z c y k lu :  ,,Od T a tr  do B a łty 
k u “  — po lska  m u z y k a  lu d o w a  — 
K a lis k ie , 18.00 P o p u la rn y  k o n c e r t 
p o p o łu d n io w y , w  p ro g r .: G rieg , 
Tanse i  Ducas. 19.15 „N a  m łod z ieżo 
w e j a n te n ie “ , 19.45 A u d . d la  w si, 
20.38 U tw o ry  na g ita rę , 20.45 „F a 
ra o n “  ode. pow . B o les ław a  P rusa, 
21.05 M u z y k a  taneczna, 21.30 M u zv - 
ka  d la  w s z y s tk ic h , 22.10 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 22.32 Z c y k lu :  „ L a u 
re a c i N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  za ro k

1953 w  d z ia le  m u z y k i“  St. S k ro w a - 
czew sk i „K a n ta ta  o p o k o ju “  n a g ro 
da I I I  s topn ia .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia do - 
.m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  ra d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 6.50 K o n c e r t 'p o ra n n y , 
8.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.30 K o n 
c e rt s o lis tó w , 8.55 P rz e rw a . 14.05 In 
fo rm a c je , 14.10 P o p u la rn a  m u zyka  
sym fo n iczn a , 14 40 M u z y k a  ope i e l
ko w a , 15.1.1 M o z a rt: A lle g ro  z k o n 
c e rtu  na k la rn e t i o rk ie s trę , 15.30 
A u d . d la  dz iec i. 16.00 R ad z ie ck ie  
lu d o w e  p ieśn i ż a r to b liw e , 16.20 Li
tw o ry  F e liksa  M ende lssohna , 17.15 
U tw o ry  fo rte p ia n o w e , 17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j fa l i “ . 18.oo M u z y k a  ta 
neczna, 18.30 P o p u la rn y  k o n c e r t po , 
p o łu d n io w y , 19.15 P ieśn i w  w y k . 
C ho ru  PR p.d. J. K o ła czko w sk ie g o , 
1.9.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„O p o w ia d a n ie  o b ia łe ) b ro d z ie ”  M. 
S łom czyń sk ie go , 20.20 K o n c e rt K ra 
k o w s k ie j O rk . 1>R p.d. .1. C e rta , 
21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21 36 
M u z y k a  taneczna , 22.05 Bach — Pas
sacag lia  c -m o ll g ra  R om an J a n k o - 
w ia k  — O lgany. 22.20 A n to n i R u b in 
s te in  fra g m . z op. „D e m o n "  w  w y k . 
so lis tów ' C hó ru  i  O rk . G A B T  p d. 
M e lik  P asza jew a i  O rło w a  — s łow o 
w stępne  d r. z . L issa , 23.40 M u z y k a  
taneczna.
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